
W 80 proc, zakładów 
podpisano już 

deklaracje NFOZ
5 bm. obradowało Prezydium 

Krajowego Komitetu Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro 
wia. Posiedzeniu przewodniczył 
Władysław Kruczek — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
i KK NFOZ.

Prezydium omówiło sprawy 
związane z działalnością powo­
łanych przez komitety Frontu 
Jedności Narodu terenowych 
komitetów NFOZ. Powołano 
już komitety wojewódzkie, po­
wiatowe i miejskie funduszu. 
Trwa powoływanie gminnych 
komitetów NFOZ.

Terenowe komitety skupiły 
główną uwagę na akcji dekla­
rowania świadczeń na Narodo­
wy Fundusz Ochrony Zdrowia 
przez załogi zakładów pracy. 
W ponad 80 proc, zakładów za 
kończono już podpisywanie de­
klaracji.

Prezydium Krajowego Komi­
tetu Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia z zadowole­
niem stwierdziło, że zbiórka na 
NFOZ spotyka się z poparciem 
ludzi pracy i całego społeczeń­
stwa. Dowodem tego są rów­
nież liczne indywidualne wpła­
ty ofiarodawców. (PAP)

Oddział PKO przy pi. Wolności 
w Poznaniu wyodrębnił specjalną 
salkę, gdzie w 3 okienkach fnoź- 
na dokonać wszystkich niezbęd­
nych formalności. Obsługa prze 
biega sprawnie i szybko mimo 
stałego napływu nowych 

klientów.
Fot. — K. Przychodzki

Dobre wyniki 
uczących się 
robotników

W poznańskim Technikum 
dla Pracujących Robotników, 
które rozpoczęło swą działal­
ność w lutym ubr., odbyło się 
wczoraj podsumowanie wy­
ników dydaktycznych słucha­
czy I i li semestru.

Dyrektor technikum — Wła 
dysław Król stwierdził, że za 
równo w nauce jak i w pracy 
społecznej osiągnięto bardzo 
dobre rezultaty. Na 127 uczą­
cych się aż 74 procent słucha­
czy uzyskało oceny bardzo do 
bre i dobre. Przodownikami 
nauki zostali Zbigniew Bo­
rowczyk i Bogdan Sierżyński.

Uczniowie technikum, rekru 
tujący się z 85 zakłądów pra­
cy Poznania i Wielkopolski, 
mimo zaabsorbowania nauką 
należą również do wybitnie 
aktywnych społecznie w miej­
scach swej pracy zawodowej. 
Podkreślił to ze szczególnym 
uznaniem uczestniczący we 
wczorajszej imprezie sekre­
tarz KW PZPR — Jan Pa­
wlak.

Na zakończenie uroczysto­
ści kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — Anna Ty­
czyńska wręczyła 58 słucha­
czom wyróżniającym się najlep 
szymi wynikami w nauce — 
nagrody książkowe, (wm)
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6 bm. będzie zachmurzenie duże 

‘ mlelscami onadv mżawki oraz 
słabego deszczu. Od północnego za 
c^odu możliwe wieksze nrzelaśnie- 
nia. Temperatura maksymalna 3 
st. na wschodzie do 8 st. na zacho­
dnie. Wiatrv umiarkowane na pół­
nocy dość silne zachodnie.
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Udział kombatantów w realizacji 
programu rozwoju kraju

I Plenum Zarządu Głównego ZBoWiD
5 bm. w Urzędzie Rady Ministrów odbyło się plenarne po­

siedzenie Zarządu Głównego ZBoWiD, poświęcone omówie­
niu węzłowych problemów działalności związku oraz nakre­
śleniu głównych kierunków działania Urzędu d.s. Komba­
tantów. W obradach uczestniczył prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD premier — Piotr Jaroszewicz.

Wśród członków Rady Na­
czelnej oraz przedstawicieli 
wszystkich organizacji komba 
tanckich znajdował się jeden 
ze współorganizatorów Ludo-

Pierwsze wpłaty 
na małego „Fiata"

Wczoraj rozpoczęło się w całym kraju przyjmowanie przed 
płat na samochód „Polski Fiat 126p”. Chcąc się dowiedzieć, 
z jakim zainteresowaniem spotkała się ta ważna inicjaty­
wa, udaliśmy się do poznańskiego Oddziału I PKO przy pl. 
Wolności. Pierwsi klienci zjawili się tu już o godz. 7.30. W 
gmachu wydzielono specjalną salkę „fiatowską” z 3 stano­
wiskami kasowymi. Klientów zgłosiło się rano tylu, że trze 
ba było uruchomić dodatkowo 2 kasy w holu głównym.

O godz. 20.30 otrzymaliśmy 
z dyrekcji PKO ostatni meldu 
nek, z którego wynika, że w 
całym naszym województwie 
założono pierwszego dnia przyj 
mowanie wpłat w placówkach 
tej instytucji 1832 książeczki, 
z czego na Poznań przypadło 
871, Kalisz 121, Ostrów 119, 
Gniezno 70 oraz Leszno i Ko­
nin po 65. W sumie 1436 mie­
szkańców województwa po­
znańskiego zdecydowało się 
na odbiór Fiata w 1977 roku. 
Na ten rok przypadło wiec 
ok. 80 proc, wszystkich wpłat. 
Spora ilość osób wpłacała od 
razu całą wymaganą sumę.

Przedpłat można dokony­
wać również w niektórych 
urzędach pocztowych, o czym 
może nie wszyscy wiedzą i stad 
stosunkowo niska w nich 
frekwencja. I tak: w urzędzie

Przyspieszenie tempa 
rozmów w Helsinkach

Zgodnie z przewidywaniami, 
uczestnicy wielostronnych roz­
mów przygotowawczych do eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy przy­
spieszyli tempo obrad.

W poniedziałek zabrało 
głos aż 14 delegatów, a we 
wtorek odbyć ma się dodatko­
wa sesja wieczorna. Kilku 
mówców wracało jeszcze do 
spraw związanych z pierwszym 
punktem porządku dziennego 
dotyczącym bezpieczeństwa 
europejskiego. Natomiast 
wvstapienia przedstawicie? 
ZSRR i Wegier zainicjował'’ 
dyskusję nad problemami, któ 
re wejdą w skład drugiego 
punktu porządku dziennego 
europejskiej konferencji

PAP 

wego Wojska Polskiego, mar­
szałek Polski — Michał Rola- 
Żymierski.

Po zagajeniu obrad przez 
prezesa ZG — Stanisława 
Wrońskiego, sprawozdanie z 
pracy organizacji za ostatni 
okres oraz zadania stojące 
przed społecznością ZBoWiD- 
owską w bieżącym roku przed 
stawił sekretarz generalny 
związku — Jakub Krajewski. 
Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację jest największą 
organizacją kombatancką kra­
ju zrzeszającą ok. 400 tys. 
kombatantów — weteranów 
walk rewolucyjnych i naro­
dowo-wyzwoleńczych, mającą 
bogate doświadczenia

Z kolei min. d.s. kombatan­
tów gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień przedstawił zadania 
urzędu w zakresie rozwiązania 
spraw kombatanckiego środo­
wiska. Konieczne jest m. in. 
dokonanie przeglądu ustawo­
dawstwa dotyczącego komba­
tanckiej problematyki.

nr 2 przy Dworcu Zachodnim 
do godzin południowych wpła 
ciły na ..Fiata” tylko 3 osoby, 
w placówce przy ul. Dzierżyń 
skiego 132 — tylko jedna, a 
przy ul. Grochowskiej — 10.

Są to jednak wszystko dopie 
ro pierwsze, wstępne dane. Z 
pełną oceną popytu na małego 
„Fiata” trzeba będzie jeszcze 

poczekać. Jednakże już dziś mo­
żemy powiedzieć, że wpłacają 
cy pragną posiadać ten samo 
chód jak najszybciej — świad 
czy o tym dokonywanie wpłat 
głównie na rok i977. (kad)

Spotkanie w Brukseli
W poniedziałek w Brukseli spot 

kali sie ministrowie spraw za­
granicznych rozszerzonego Wspól­
nego Rynku, by przedyskutować 
sprawę nowego układu stosunków 
handlowych z Norwegią. Jak wia 
domo, państwo to nie przystąpiło 
do EWG, gdyż w ub. roku ludność 
Norwegii wypowiedziała sie w re­
ferendum przeciwko takiemu roz­
wiązaniu.

Obrady w Arusha
W tanzanijskim mieście Arusha 

zakończyło sie spotkanie na szczy 
cie prezydenta Tanzanii, Juliusa 
Nyerere, prezydenta Republiki 
Zair, Sese Seko Mobutu oraz pre 
zydenta Zambii, Kennetha Kaun- 
dy. Trzej przywódcy omówili sy­
tuację ruchów narodowowyzwo­
leńczych w Afryce Południowej, 
kwestię zacieśnienia wzajemnych 
stosunków ekonomicznych oraz 
sytuację na granicy zambijsko-ro- 
dezyjsklej.

Stan pogotowia na Cyprze
Aeencia France Presse donosi 

z Nikozji, że nolic.ia cynrvjska po 
stawiona została w niedziele w 
stan poeotowia po tym jak terro­
ryści z grupy generała Grlva«a 
zaatakowali dwa posterunki poli-

Następnie głos zabrał prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD pre­
mier Fiotr Jaroszewicz. 
ZBoWiD — stwierdził mówca 
— odgrywa istotną rolę w u- 
gruntowaniu socjalistycznej 
świadomości, zwłaszcza w 
działalności ideowo-wychowaw 
czej; jest organizacją szczegól­
nie predestynowaną do prowa 
dzenia takiej działalności. Jej 
to przede wszystkim przypa­
da w udziale obowiązek pielę­
gnowania bogatych i pięk­
nych tradycji walk rewolucyj 
nych i narodowowyzwoleń­
czych, utrwalania ich w pa­
mięci i świadomości współ­
czesnej generacji Polaków, 
przekazywania tych tradycji 
młodemu pokoleniu. (PAP)

Nowe akcje paramilitarnych ultrasów

Irlandii Północnej 
grozi wojna domowa
W ciągu 4 lat obecnego kryzysu w Ulsterze nigdy chyba 

jeszcze nie panowała tam tak ponura atmosfera, jak obec­
nie. Po tygodniu mordów, których ofiarą padli w większoś­
ci przedstawiciele mniejszości katolickiej, obie strony przy­
gotowują się na najgorsze.
Prasa brytyjska w próbach 

analizy obecnej „ytdacji w Ul- 
sterze niedwuznacznie stwier­
dza, że odpowiedzialność za 
wiele skrytobójczych mordów 
dokonanych w ostatnich mie­
siącach na ludności katolickiej, 
ponosi mała grupa protestan­
cka, działająca pod nazwą 
„Czerwona ręka”.

Obecną falę terroru w Uls- 
terze wiąże się również z tar­
ciami w kierownictwie UDA. 
Ta paramilitarna organizacja 
mordowała katolików w Uls- 
terze od początku swego ist­
nienia. Dwie trzecie osób os­
karżonych o tego rodzaju zbro 
dnie, wywodzi się z jej szere­
gów.

Analizując napiętą sytuację 
w Ulsterze prasa podkreśla, że 
brytyjski rząd konserwatyw­
ny nie uczynił niczego, aby 
zagwarantować bezpieczeń­
stwo i równe prawa katolic­
kiej mniejszości. Żołnierze 
brytyjscy w Ulsterze patrz? 
przez palce na postępowanie 
paramilitarnych ultrasów.

Według ostatnich doniesień

cjl na jednym z przedmieść sto­
licy.

CDUf CSU bada przyczyny klęski
Cała frakcja chadeckiej opozycji 

CDU/CSU przeniosła się do Ber­
lina Zachodniego, aby w toku 
dwudniowych obrad przy drzwiach 
zamkniętych przeanalizować wynl 
ki wyborów z 19 listopada i przy 
czyny klęski wyborczej. Posiedzę 
nie frakcji odbywa się w gmachu 
Reichstagu w Berlinie Zachodnim.
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A. Gromyko przyjął A. Pirzada
Przebywający w Moskwie spe­

cjalny przedstawiciel prezydenta 
Pakistanu, minister Abdul Hafiz 
Pirzada, spotkał się w poniedzia­
łek z ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriejem Gromyką.

K. Waldheim w Delhi
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Delhi międzynarodowa konfe­
rencja poświęcona zagadnieniom 
społecznego, gospodarczego i kul-

PAP
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7 bm krajowa narada aktywu młodzieżowego

Wychowujemy pokolenie 
lat dwutysięcznych

Przy realizacji wielkich zadań nakreślonych przez VI Zjazd 
partii, nie może zabraknąć młodego pokolenia Polaków. 
Określeniu form i metod udziału młodzieży w porywają­
cych celach, jakie przed nią dziś stanęły, służyć będzie za­
powiedziana na 7 bm. krajowa narada aktywu młodzieżo­
wego w Warszawie.
W jej przededniu Polska 

Agencja Prasowa poprosiła o 
wypowiedzi na temat głów­
nych kierunków pracy prze­
wodniczących wszystkich pol­
skich związków młodzieży.

Program nazwany „Młodzież 
dla postępu” to wiodąca i 
wielokierunkowa inicjatywa 
ZMS-owców, o której przewód 
niczący Zarządu Głównego tej 
organizacji — Bogdan Wali­
górski powiedział, że oznacza 
ona powszechne współzawod­
nictwo młodzieży w dążeniu 

katolickie organizacje w Uls­
terze przygotowują się do ak­
cji odwetowych. (PAP) 

Banany z Kolumbii i Ekwadoru * Szampan 
z Hiszpanii • Wyroby cukiernicze z Finlandii 

Rośnie delikatesowy import
Import artykułów delikatesowych, takich jak owoce cy­

trusowe, kawa, kakao, herbata, wyroby cukiernicze i in. — 
wzrośnie w br. o blisko 20 proc. Pierwsze podpisane kontra 
kty wskazują, że zaopatrzenie sklepów w te artykuły po­
winno być w tym roku lepsze niż w ubiegłym.
Przedsiębiorstwo Handlu Za 

granicznego „Agros” zakon­
traktowało już ponad 10 tys. 
ton cytryn i tyleż pomarańcz. 
W porównaniu z ub. rokiem 
dostawy pomarańcz, mandary 
nek i greipfrutów wzrosną ogó 
łem o 6,5 tys. ton. Naszymi 
głównymi dostawcami będą: 
Hiszpania, Algieria. Cypr, Tur 
cja, Grecja i Maroko.

O 2.5 tys. ton więcej cytryn

turalnego rozwoju krajów kon­
tynentu azjatyckiego. Biorą w niej 
udział przedstawiciele ponad 20 
państw. Uczestników konferencji 
powitał, przebywający z oficjalną 
wizytą w Delhi, sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim.

Oburzenie opinii włoskiej
Włoska opinia publiczna jest 

oburzona nasilaniem się we Wło­
szech aktów terroru i kategorycz­
nie domara sie podiecia przez wła 
dze kroków w celu ujawniania 
i zlikwidowania neofaszystowskich 
ośrodków terrorystycznych.

Posiedzenie OJA w Addis Abebie
Ministrowie spraw zagranicznych 

i wysocy urzędnicy 41 państw — 
członków Organizacji Jedności 
Afrykańskiej rozpoczęli w Addis 
Abebie 5-dniowe spotkanie, poświę 
cone ustaleniu nowej strategii dzia 
łania przeciwko reżimom białej 
mniejszości w Afryce.

Samoloty Izraela nad Syrią
Rzecznik wojskowy oświadczvł 

w Damaszku, że w poniedziałek 
kilka formacji samolotów Izrael­
skich próbowało naruszyć obszar 
powietrzny Syrii. Myśliwce sy­
ryjskie zmusiły samoloty izrael­
skie do odwrotu w kierunku mo­
rza.

do jak najlepszych wyników 
w nauce, pracy zawodowej i 
społecznej. Zgodnie z robotni­
czym charakterem ZMS, po­
czynania związku zmierzać 
mają głównie do świadomego, 
w pełni zaangażowanego włą­
czenia młodych Polaków w 
dzieło pomnażania dorobku 
kraju.

Pogłębianie wiedzy i koja­
rzenie jej z nowoczesnymi 
środkami i metodami produk­
cji jest zasadniczym nurtem 
działalności młodzieży wiej­
skiej. Przewodniczący ZG 
ZMW — Tadeusz Ilaładaj 
podkreślił, że nowe jakościowo 
zadania młodego pokolenia 
polskiej wsi wiążą się z aktyw 
nym jego uczestnictwem w 
przestrzennej zabudowie i roz­
budowie wsi, rozwoju nowo­
czesnego budownictwa miesz­
kaniowego i gospodarskiego, 
doskonaleniem infrastruktury 
socjalnej i kulturalnej na wsi.

„Drugą Polskę” — stwier­
dził przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP — Stanisław Cio­
sek. będzie budował dzisiejszy 
student, a przyszły wysokiej 
klasy fachowiec. Temu zada­
niu będą mogli sprostać tylko

Dokończenie na itr 2

otrzymamy z Włoch, Libanu, 
USA, Grecji, Hiszpanii, Cy­
pru i Turcji. 15 tys. ton wy­
niosą roczne dostawy bana­
nów z Kolumbii i Ekwadoru. 
Ponadto zwiększony zostanie 
import soków pomarańczo­
wych i grejpfrutowych, żarów 
no do bezpośredniego spoży­
cia jak i do produkcji wód ga 
zowanych.

Import ziarna kakaowego z 
Brazylii, Ghany. Nigerii i 
Ekwadoru wyniesie 35 tys. ton. 
Herbata trafi do naszych skle 
pów głównie z Indii, Bangla 
desz oraz Chin. Poważne 
ilości „Gruzińskiej” i „Ulung’* 
zakupimy w ZSRR. Ogółem w 
kraiu znajdzie się 11 tys. ton 
herbaty.

Z artykułów cukierniczych 
„Agros” zamówił m. in. w Fin 
landii 170 ton wyrobów czeko 
lądowych typu „Panda”. Po-

Dokończente na str. 2

ZSRR i CSRS 
budują elektrownię 

w Pakistanie
Związek Radziecki i Czecho 

Słowacja budują wspólnie wiel 
ką elektrownię w Pakistanie, 
która umożliwi 10-krotne prfey 
spieszenie tempa elektryfika­
cji tego kraju.

Poczynając od przyszłego 
roku Pakistan — w myśl oprą 
cowanego projektu — będzie 
elektryfikować rocznie tysiąc 
miejscowości. Dotychczas ele- 
ktryfikowa.no tam około stu 
miejscowści rocznie. (PAP)

ktryfikowa.no


dla wszystkich najmłodszych
Elektrownie atomowe • Kombinaty 
celulozowe i hutnicze • Nowe typy obrabiarek

Wspólne przedsięwzięcia
inwestycyjne państw RWPG

Jak postanowił resort oświaty i wychowania od przyszłego 
roku szkolnego (1973/74) zniknie zmora prześladująca ucz­
niów niezbyt radzących sobie z nauką. Władze oświatowe 

zdecydowały się zrezygnować z uświęconej tradycją praktyki po­
zostawiania na drugi rok w przypadku ocen niedostatecznych, nie 
poprawionych po wakacjach. Decyzję tę, obowiązującą klasy I—IV 
szkół podstawowych, podjęto po długich deliberacjach i staran­
nym rozważeniu wszystkich argumentów za i przeciw.

Repetowanie klasy jest przykrym przeżyciem dla dziecka, które 
dopiero zaczyna poznawać trudności życia. Wyrwanie ze środowi­
ska koleżanek i kolegów, przejście do innej grupy młodych ludzi 
z etykietką „głąba kapuścianego", wywołuje — zdaniem pedago­
gów — więcej złego niż dobrego. Doświadczenie wykazało, że 
wbrew teoretycznym założeniom młody człowiek nie uzupełnia 
swojej wiedzy podczas powtarzania klasy, lecz brnie dalej w trud­
ności z nauką.

Zrezygnowanie z pozostawiania na drugi rok byłoby czynnością 
czysto formalną, o wątpliwych efektach, gdyby nie pakiet decyzji 
dodatkowych z tym związanych. Uczniowie klas najmłodszych, 
którzy mają trudności, będą wspólnie odrabiać lekcje w szkole 
pod kierunkiem nauczyciela. Pedagodzy poświęcą więcej czasu in­
dywidualnym uczniom, a nie tylko klasie jako całości, śledząc ich 
postępy, obserwując uzdolnienia i zainteresowania. Rozszerzona 
będzie też opieka przedszkolna, która pozwoli jeszcze przed roz­
poczęciem nauki określjć cechy psychofizyczne dziecka i uprze­
dzić ewentualne kłopoty.

Obniżeniu poziomu nauki wskutek likwidacji drugoroczności za­
pobiegnie też organizowanie, począwszy od piątej klasy, oddzia­
łów o odmiennym programie nauczania, przygotowującym uczniów 
nie radzących sobie z nauką do pracy zawodowej. Ta słuszna de­
cyzja ma dwie zalety — wspomniane niedopuszczenie do obniże­
nia poziomu oraz zapobieżenie przerywaniu nauki przez dzieci 
nie radzące sobie z normalnym programem, które często prosto ze 
szkoły trafiają na ulice, do środowisk zagrożonych przestępczo­
ścią.

Decyzje Ministerstwa Oświaty i Wychowania są kolejnym eta­
pem modernizacji szkolnictwa i dostosowywania go do wymogów 
współczesności.

T. J.

Wychowujemy pokolenie
lat dwutysięcznych

Dokończenie ze str. 1 
ludzie ambitni, ceniący war­
tość pracy, a zarazem nowa­
torscy w działaniu. Trzeba też 
zdawać sobie sprawę, iż mier­
ne dziś wyniki w nauce ozna­
czają mizerny wkład pracy w 
jutro, wtedy, kiedy zdawać się 
będzie egzamin nie przed pro­
fesorami, lecz przed życiem. 
Walka z przeciętnością w na­
uce — to jeden z podstawo­
wych celów działalności orga­
nizacji skupiającej studentów.

Praca ideowo-wychowaw- 
cza, zmierzająca do tego by 
program socjalistycznego roz­
woju kraju był osobistą spra­
wą każdego młodego Polaka — 
to najważniejsza troska dzia­
łaczy ZHP. Chcemy — powie- 
iział naczelnik ZHP — Stani­
sław Bohdanowicz, tworzyć 
styl młodego pokolenia Pola­
ków lat dwutysięcznych. Idzie 
bowiem o to, aby wyzwolić 
maksymalne dążenie uczniów 
do wzorowego opanowywania 
wiedzy, spraw związanych z 
rewolucją naukowo-technicz­
ną i postępem, a także do sy­
stematycznej pracy nad włas­
nym charakterem.

Naczelnym zadaniem Kół 
Młodzieży Wojskowej — za­
akcentował przewodniczący 
Rady Młodzieżowej WP — 
gen. bryg. Albin Żyto, będzie 
'epsze niż do tej pory wycho­
wanie patriotyczne i przygo- 
owanie obronne młodych oby 
vateli, wprowadzające ich w 
oprawy najwyższej rangi spo- 
lecznej. Członkowie KMW. 
-walniani do rezerwy, orzeno-

■ \

Nie 400 lecz 100
W informacji pt. „Usprawnienie 

procedury zakupu dewiz’1, zamie­
szczonej w wydaniu niedzielnym 
(4/5 bm.) „Głosu”, zakradł się 
błąd w jednym zdaniu.

Poprawnie powinno ono brzmieć: 
„Do odbioru kwoty 100 dolarów 
uprawnia (...)”, a nie — jak myl­
nie wydrukowano — 400 dolarów.

Przepraszamy.

HUMOR I SATYRA

' — Tu ma mieszkać taki Je-J
’ den z cyrku, który podobno\ 
f chodzi po ścianach i suficie! •

niiimmiiiiiiiiiiiimmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer

- głos wielkopolski a
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szą na grunt swoich środowisk 
zrodzone nieraz dopiero w 
wojsku poczucie jedności i so­
lidarności, tak niezbędne w 
realizacji zadań ogólno-spo- 
łecznych. (PAP)

Delegaci na Zjazd ZMW 
gośćmi poznańskich fabryk

W Związku Młodzieży Wiejskiej trwają intensywne przy­
gotowania do mającego się odbyć w dniach 23—25 lutego 
krajowego zjazdu tej organizacji. Poinformował o tym dzien­
nikarzy poznańskiej prasy, radia i telewizji przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW Józef S c i b i s z.
Młodzież podejmuje szereg 

inicjatyw społecznych 1 pro-

Drożeją mieszkania 
w W. Brytanii

W ubiegłym roku ceny miesz 
kań i domów mieszkalnych w W. 
Brytanii podrożały o 47 proc., 
a w niektórych rejonach nawet 
o 70 proc. Jednakże rząd kon­
serwatywny nie tylko nie po­
dejmuje kroków zmierzających 
do zahamowania tego procesu, 
ale równocześnie ogranicza bu 
downictwo tańszych domów 
dla robotników. (PAP)

Polska wystawa 
mebli w Berlinie

Z powszechnym zaintereso­
waniem przemysłowców, han­
dlowców i użytkowników 
spotkała się otwarta w ponie­
działek w Polskim Ośrodku 
Informacji i Kultury w stoli­
cy NRD — Berlinie, wystawa 
lekkich mebli metalowych z 
Polski.

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Paged-Meble” wystąpi­
ła tu z ofertą handlową wy­
posażenia meblowego dla za­
kładów gastronomicznych i 
kawiarni. (PAP)

■ W Antoninie w pow. ostrow­
skim zginęła 8-letnia dziewczynka, 
która wyjechawszy nagle na ro­
werze zza stojącego samochodu 
została potrącona przez ciężarów­
kę.

H W Golinie w pow. konińskim 
poniosła w podobnych okolicznoś­
ciach śmierć na miejscu 51-letnia 
rowerzystka Janina M., która zo­
stała potrącona przez samochód 
w momencie, kiedy zmieniła kie­
runek jazdy bez sygnału ostrze­
gawczego.

■ U zbiegu ul. Obornickiej i 
Piątkowskiej w Poznaniu zmarł, 
na skutek potrącenia przez samo 

. chód, Jerzy S. (b)

Omawiając wstępne wyniki rozwoju wspólnoty socjali­
stycznej w ubiegłym roku, wicedyrektor Instytutu Ekonomi 
ki Światowego Systemu Socjalistycznego, Ilja Dudiń- 
s k i pisze na łamach dzienni ka „Socjalisticzeskaja Indu-
stnja”:
Produkcja przemysłowa kra 

jów RWPG była w 1972 r. pra 
wie 8-krotnie większa niż w 
1950 r. W rozwiniętych kra­
jach kapitalizmu wzrosła ona 
w tym samym okresie mniej 
więcej trzykrotnie. Na kraje 
RWPG przypada przeszło 1/3 
światowej produkcji przemysło 
wej, w tym ponad trzecia 
część produkcji przemysłu ma 
szynowego i ponad 27 proc, 
światowej produkcji chemicz-

Śmierć 12 osób 
pod lawinami w Alpach 

. Dwanaście osób zginęłp pod 
trzema lawinami, które zeszły 
w austriackich Alpach, w Ty­
rolu.

W niedzielę pod zwałami 
śniegu zginęło w miejscowości 
Gerios dziesięciu narciarzy; 
ekipy ratownicze zdołały ura­
tować pozostałych dwunastiL- 
Pod drugą lawiną, która osu­
nęła się w niedzielę po po­
łudniu w miejscowości Sankt 
Anton, stracił życie turysta 
zachodnioniemiecki. Pod trze­
cią lawiną w Kitzbuehel zgi­
nął przemysłowiec z Wiednia.

Lawiny w Szwajcarii zbiera­
ją tragiczne żniwo. Jak wy­
nika z opublikowanych tutaj 
statystyk, w ciągu 30 lat pod 
zwałami śniegu zginęły 743 
osoby. (PAP) 

dukcyjnych, m. in. przed zjaz­
dem zostanie oddana do użyt­
ku, budowana czynem mło­
dzieży wiejskiej, sala gimna­
styczna przy Szkole Podstawo­
wej w Kaczkach w powiecie 
tureckim.

Kilkudziesięciu delegatów 
ZMW na zjazd krajowy przy­
było wczoraj do Poznania, 
gdzie byli podejmowani przez 
młodzież robotniczą w Zakła­
dach H. Cegielski, w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych i „Modenie”. Spotkali się 
oni również z przewodniczą­
cym Zarządu Głównego ZMW 
Tadeuszem Haładajem.

Podczas spotkania w ZW 
ZMW poznańscy dziennikarze 
współpracujący z ruchem mło­
dzieżowym zostali udekorowa­
ni odznakami Za Zasługi Dla 
Wielkopolskiej Organizacji 
ZMW. (emp)

„Koziołki"
1, 11, 12, 17, 35 dod. 19
5, 15, 22, 24, 45 dod. 7
Końcówka banderoli 9085

W 821 grze PGL „Koziołki’’ z 
dnia 4 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 612.327 
zakładów wartości 1.837.141,— zł. 
Fundusz wygranych wynosi 
1.010.339,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych II stopnia. W pierwszym 
losowaniu stwierdzono: 37 „czwó­
rek” po 4.669,— zł, 108 „trójek pre 
miewanych” po 156,— zł, 2.124 
„trójki” po 56,— zł, 2.306 „dwójek 
premiowanych’’ po 25,— zł, 28.149 
„dwójek” po 5,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 1 „piątkę” w wysokości 
293.743,— zł, 51 „czwórek” po 
2.015,— zł, 89 „trójek premiowa­
nych” po 139,— zł, 1.800 „trójek” 
po 39,— zł, 1.582 „dwójki premio­
wane’’ po 25,— zł, 18.170 ,,dwójek” 
po 5,— zł.

Na końcówkę banderoli 9085 w 
losowaniu H-gim rozlosowano 
I premie w wysokości 100.000,— zł, 
II premie w wysokości 10.000,— zł.

Premię w wysokości 100.000,— zł 
w kol. 323 w Witaszycach pow. Ja 
rocin. Premie po 10.000,— zł w kol. 
293 w Śremie na nr banderoli 
269085 i w kol. 358 w Kępnie na 
nr banderoli 199085.

Losowanie 822 gry odbędzie się 
w dniu 18 bm. o godz. 11.45 na 
Rynku w Szamotułach.

1724-K1

„Toto-Lotek"
6, 18, 27, 29, 43, 45 dod. 28
7, 19. 20, 22, 39, 43 dod. 32 

Końcówka banderoli 4560 

nej. Kraje te wytwarzają po­
nad 1/4 światowego dochodu 
narodowego.

W ramach realizacji kom­
pleksowego programu socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej kraje RWPG zawarły w 
latach 1971—1972 wiele dwu­
stronnych i wielostronnych po 
rozumień w sprawie wspólne­
go rozwiązywania węzłowych 
problemów naukowo- technicz 
nych, pogłębiania specjalizacji 
i kooperacji produkcji oraz 
budowy ważnych obiektów.

Autor przytacza wiele przy 
kładów, m. in. podpisane na 
XXVI Sesji RWPG w lipcu 
1972 r. porozumienie o budo­
wie wspólnie przez Bułgarię, 
NRD, Polskę, Rumunię, Wę­
gry i ZSRR na terytorium 
Związku Radzieckiego wielkie 
go kombinatu celulozowego, 
który będzie produkować 500 
tys. ton celulozy rocznie dla za 
spokojenia potrzeb zaintereso 
wanych krajów w tej dziedzi­
nie. W rejonie kurskiej ano­
malii magnetycznej projektuje 
się budowę kombinatu, który 
będzie wytapiać 10—12 min 
ton stali rocznie na pokrycie 
zapotrzebowania krajów 

RWPG. Roczna wydajność bu 
dowanej w Polsce z udziałem 
specjalistów radzieckich Huty 
„Katowice” wyniesie 4—5 min 
ton stali. Kombinat chemicz­
ny, budowany w Bułgarii, sta 
nie się jednym z najwięk­
szych dostawców sody kalcy- 
nowanej dla wszystkich kra­
jów RWPG.

W celu zlikwidowania defi­
cytu europejskich krajów w 
dziedzinie energetyki przystą­
piono do realizacji programu 
budowy potężnych elektrow­
ni atomowych na terytorium 
Bułgarii, NRD, Węgier, Ru­
munii i Czechosłowacji.

Z punktu widzenia perspe­
ktyw integracyjnego procesu, 
wielkie znaczenie ma decyzja 
krajów RWPG o rozpoczęciu 
wspólnego planowania w 
niektórych dziedzinach pro­
dukcji. Tak np. na po­
czątku 1972 r. Bułgaria, 
CSRS, NRD, Polska, Rumunia 
i Węgry podpisały porozumie­
nia o wspólnym planowaniu 
nowych typów obrabiarek.

Zarówno nasi przyjaciele, 
jak i nasi przeciwnicy, dobrze 
wiedzą, że urzeczywistnienie 
programu pogłębiania i dosko 
nalenia współpracy krajów

Delikatesowy 
import

Dokończenie ze str f
winny one trafić do sklepów 
jeszcze przed Świętami Wiel­
kanocnymi. W tym samym 
czasie pojawią się na rynku 
importowane z Anglii i Jugo­
sławii tzw crackersy, orygi­
nalne pieczywo cukiernicze. W 
ciągu, roku planuje się rów­
nież dostawy czekolad twar­
dych, nadziewanych, batonów 
i pralinek znanych firm za­
chodnioeuropejskich: „Su-
chard”, „Tobler”, „van Hou- 
ten”, Mackintosh-Rowntree”.

450 tys. hektolitrów, tj-o 40 
tys. hektolitrów więcej wynie 
sie w bież, roku import win. 
Naszymi głównymi dostawca­
mi będą: Bułgaria, Węgry, 
Albania, Rumunia i Algieria. 
Oprócz win mieszanych, do 
sklepów trafią oryginalne, 
czerwone, wytrawne wina tu­
nezyjskie, greckie i hiszpań­
skie. Oprócz tradycyjnych do 
staw szampana z Bułgarii, 
ZSRR, Węgier i Rumunii 
jeszcze przed świętami po­
winien pojawić się w „delika 
tesach” hiszpański szampan 
„Codorniu”. Poprawi się rów 
nież zaopatrzenie w koniaki z: 
ZSRR, Bułgarii, Węgier i Al­
banii.

Piwoszów ucieszy natomiast 
planowany przez „Agros” w 
br. import 20 tys. hektolitrów 
piwa butelkowego z NRD i 
tyleż „Pilznera” z CSRS.
, .. - , SAP

RWPG ma daleko sięgające na 
stęp&twa międzynarodowe — 
pisze na zakończenie autor.

Minister przemysłu 
leśnego ZSRR 

przybył do Polski
5 bm. przybył do Polski mi­

nister przemysłu leśnego i 
przeróbki drewna ZSRR — 
Nikołaj Timofiejew wraz z 
grupą ekspertów.

Delegacja radziecka prze­
prowadzi rozmowy w minis­
terstwach: przemysłu ciężkie­
go, oraz leśnictwa i przemys­
łu drzewnego., (PAP)

Delegacja USA przybyła do Hanoi

Przygotowania do operacji 
rozminowania wód wietnamskich

W poniedziałek w bazie Tan Son Nhut koło Sajgonu od­
było się kolejno (czwarte od czasu ogłoszenia rozejmu) po­
siedzenie mieszanej komisji wojskowej z udziałem delegacji 
USA, DRW TRR RWP i administracji sajgońskiej. Jak do­
wiaduje się sajgoński korespondent AFP, powzięto serię de­
cyzji dotyczących wprowadzenia w życie protokołu o zaprze­
staniu ognia.
Z Hue nadeszła wiadomość, 

że dotarła tam 27 osobowa te­
renowa grupa Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli. Dzisiaj ekipa ma się udać 
do najbardziej na północ wy­
suniętego miasta w Wietnamie 
Południowym, Quang Tri.

*
W Hajfongu odbyło się 

pierwsze spotkanie wyższych 
oficerów DRW i USA. Omówi­
li oni kwestię rozminowania 
wód przybrzeżnych Wietnamu 
Północnego. Na czele 15-oso- 
bowej delegacji amerykańskiej

Co dyktuje moda 
na sezon wiosenny

Konferencje prasowe w 
Centralnym Biurze Wzornic­
twa Przemysłu Lekkiego i w 
„Modzie Polskiej” stały się 5 
bm. okazją do uzyskania naj­
aktualniejszych informacji o 
modzie wiosenno-letniej lan­
sowanej przez renomowane 
firmy paryskie.

Okazuje się, że w modzie 
damskiej nie notuje się żad­
nych rewelacji. Nadal obowią­
zuje sylwetka kobiety szczu­
płej, ubranej wygodnie i spor­
towo. Nieodłącznym elemen­
tem tzw. stylu koszulowego 
jest suknia szmizjerka albo 
odcięta w talii albo pod biu­
stem z fałdami zaszytymi do 
bioder oraz bluzka typu poloi 
niezbyt długa z paskiem w 
talii, noszona do spódnic i 
spodni.

Te same modele, lecz wyko­
nane z tkanin o charakterze 
wizytowym i z dodatkami w 
postaci metalowych łańcusz­
ków — pasków i naszyjników 
— obroży, proponuje się na 
okazje bardziej uroczyste.

Popołudniowe kreacje wio­
senne, a szczególnie letnie mo­
gą też być w stylu romantycz­
nym, powiewnyrń — z lekkich 
tkanin w kwiaty, z falbanami, 
drapowaną górą i dużymi de­
koltami.

Lansuje się na najbliższy 
sezon kolory naturalnych su­
rowców — lnu, konopi, jedwa­
biu itp. nie brak również 
barw intensywnych i czystych 
jak np. szafir, fiolet, zieleń.

W modzie męskiej nie zaszły 
również zasadnicze zmiany. 
Ukształtowały się jednak dwa 
style: tradycyjny — dyploma­
tyczny i wybitnie sportowy. 
Stosunkowo mało kosztowne, 
a bardzo umodniające „męż­
czyzn 1973” są: wysokie koł­
nierze u koszul i krawaty z 
dużym węzłem. Modne są 
również... sumiaste wąsy.

* PAP

KrtONIKA
D KIA

Krzyż Grunwaldu
dla Ziemi Babimojskiej

Za wytrwałą walkę mieszkań­
ców Ziemi Babimojskiej z napo- 
rem germanizacji oraz zasługi po 
łożone w dążeniu do narodowego 
i społecznego wyzwolenia — uchwa 
łą Rady Państwa region ten od­
znaczony został Krzyżem Grun­
waldu II klasy.

Na uroczystą dekorację gminy 
babimojskiej w dniu 4 bm., któ­
rej dokonał I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze Mieczy­
sław Hebda, przybyli do Babi­
mostu liczni mieszkańcy okolicz­
nych wsi.

Krajowa narada 
aktywu studenckiego ZMS

W niedzielę, 4 bm. odbyła się 
w Warszawie krajowa narada ak­
tywu studenckiego ZMS poświę­
cona zbilansowaniu dorobku dzia­
łalności tej organizacji w środowi­
sku studenckim przed V Krajo­
wym Zjazdem ZMS.

Zaprezentowano także stanowi­
sko akademickich działaczy ZMS 
wobec problemów integracji ruchu 
młodzieżowego w szkołach wyż­
szych. (PAP)

stoi kontradmirał Briap 
McCauley. Przybył on w po­
niedziałek do Hanoi samolo­
tem amerykańskim „C-113” a 
stamtąd środkami transporto­
wymi dostarczonymi przez 
DRW delegacja amerykańska 
udała się do głównego portu 
północno wietnamskiego.

W Zatoce Tonkińskiej 25 o- 
krętów amerykańskich i 48 
helikopterów przygotowuje się 
do demontażu min magnetycz­
nych, akustycznych i innych. 
Operacja rozminowania ma się 
rozpocząć możliwie jak naj­
szybciej.

Liczba incydentów zbroj­
nych w Wietnamie Południo­
wym zmniejsza się z każdym 
dniem i ubiegłej doby osiąg­
nęła najniższy poziom od cza­
su ogłoszenia rozejmu (89). In­
cydenty te nie mają już tak 
krwawego przebiegu jak w 
pierwszych dniach.

♦
W poniedziałek o godz. 10.30 cza 

su warszawskiego w ośrodku kon­
ferencji międzynarodowych przy 
Avenue Kleber w Paryżu rozpo­
częły sie rozmowy przedstawicie­
li TRR RWP i rządu sajgońskiego 
na temat przyszłości politycznej 
Wietnamu Południowego.

♦Amerykańskie dowództwo woj­
skowe strefy Oceanu Spokojnego 
w Honolulu na Hawajach zakomu 
nikowało, że lotnictwo USA kon­
tynuuje bombardowania Laosu.

PAP

H
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Woli mieszkać
w więzieniu

W piątek ub. tygodnia poli­
cja tokijska wypuściła z wię­
zienia 70-letniego Yoshitaro Ito, 
■który odsiadywał kolejny wy­
rok. Po dwóch dniach powrócił 
on jednak do zakładu peniten­
cjarnego. gdyż — jak sam 
oświadczył — ludzie w jego 
wieku sa lepiej traktowani w 
wiezieniu, niż na wolności.

Od 1950 r. Ito 47 razy wędro­
wał za kratki; w więzieniu 
przesiedział łącznie 11 lat i 2 
miesiące. Za każdym razem wy 
jaśniał, że z emerytury nie 
mógł wyżyć. W wiezieniu przy 
najmniej mam zawsze strawę i 
kat do spania — powiedział. 
Jest to dla mnie. najlepsze 
miejsce.

Tak jak poprzednie 46 ra­
zy tak i obecnie trafił do wię­
zienia* ponieważ nie zapłacił ra 
chunku w restauracji. — Co ja 
zrobię — tłumaczył sie w ko­
misariacie — że co pewien czas 
mam ochotę zjeść coś dobrego. 
Ale taki dziadek jak ja, nie je 
dużo, wiec chyba nie naraziłem 
właściciela restauracji na duże 
straty. \

W najbliższym czasie sąd po­
nownie zadecyduje, jak długo 
Ito. były robotnik budowlany, 
pozostanie na państwowym 
wikcie i opierunku. (nr)
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Trudno w tej chwili orzec 
co było pierwotne: pa­
miętny kiermasz na ryn 

ku Środy, na którym klienci 
z miasta i powiatu zoriento­
wali się ile „przeróżnych” rze­
czy mogą kupić nie wyjeżdża 
jąc do Poznania, czy też kon­
cepcja modernizacji handlu i 
usług. Wszystkie artykuły 
eksponowane na kiermaszu 
znajdowały się w... średzkich 
sklepach. Jednakże niewielu 
kupujących mogło zoriento­
wać się w mnogości oferowa­
nej masy towarowej, ponie­
waż lokalowe ubóstwo han­
dlu sprawiało, że magazynowa 
no ją we wszystkich zakąt­
kach sklepów.

Poziom życia mieszkańców 
średzkiego zwiększa się z każ­
dym rokiem. Wzrastające za­
dania produkcyjne • sprawiły, 
że dochody ludności podniosły 
się znacznie. Sredzianie chcie- 
li kupować, lecz nie bardzo 
było jak i gdzie. Sklepów i pla 
cówek brakowało, a te które 
istniały, funkcjonowały jedy­
nie do godz. 15.

Nie tylko ta uciążliwość da­
wała się we znaki mieszkań­
com Środy — sporo zastrzeżeń 
budziła organizacja . handlu. 
Weźmy dla przykładu sklepy 
drogeryjne prowadzone przez 
MHD. Tłumacząc się nikłym 
zapotrzebowaniem na artyku­
ły fotograficzne — nie prowa­
dzono ich wcale. Po każdy de 
tal fotoamatorży musieli jeź­
dzić do stolicy Wielkopolski. 
W tym samym czasie dochodzi 
ły wieści z pobliskiej Wrześni 
„jak tam u nich dobrze”.

„Dzwon Zwycięstwa" dla Daru Pomorza

Dla upamiętnienia zwycięstwa „Daru Pomorza" w imprezie to­
warzyszącej monachijskiej olimpiadzie — regatach „Operation 
Sail 72", fundatorzy dorocznej nagrody „Rejs Roku", (minister 
żeglugi i redakcja „Głosu Wybrzeża"), postanowili przyznać 

■ ją naszej ,białej fregacie".
Nagrodę stanowić będzie „Dzwon Zwycięstwa", zaprojektowa­
ny przez artystę grafika Zdzisława Króla, a wykonany bezinte­
resownie przez ludwisarza przemyskiego Eugeniusza Pełczyń­

skiego.
Na zdjęciu; dwie strony dzwonu.

CAF — fot. Uklejewski

Niedostatki handlowo-usłu­
gowe psuły sporo krwi i dwa 
lata temu sprawa nabrzmiała 
tak dalece, że jej rozwiąza­
niem zajęła się egzekutywa 
Komitetu Powiatowego PZPR. 
W ten sposób powstał kom­
pleksowy program moderniza 
cji i łączenia sklepów, które­
go ostateczny termin zakoń­
czenia przypada właśnie na ko 
nieć bieżącego roku.

Porządkowanie średzkiego 
handlu znalazło swój rezo­
nans w dyskusjach plenar­
nych i branżowych Powiato­
wej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR. Przy­
słuchując się dyskusji można 
było odnieść złudne wrażenie: 
szczęśliwe to miasto, które nie 
ma pilniejszych potrzeb. Wszak 
właśnie ten problem stał się 
jednym z centralnych dla średz 
kiej organizacji PZPR. Doty­
czył bowiem poprawy warun­
ków bytowych społeczeństwa, 
a więc sprawy uznanej za jed 
ną z priorytetowych w progra 
mie VI Zjazdu partii.

W 1971 uregulowano, więc 
kwestię godzin otwarcia skle­
pów. Co prawda placówki od­
miennych branż czynne są na 
dal w różnych porach, ale go­
dziny ich funkcjonowania stały 
się korzystniejsze dla kupują­
cych. Oczekiwano jednak 
jeszcze radykalniejszych posu 
nięć.

W tym samym roku sklep 
obuwniczy WSS „Społem” przy 
ul. Wałowej połączono z przy 
legającym lokalem branży 
dziewiarskiej użytkowanym 
przez MHD, któremu przydzie 

łono inne pomieszczenia. W 
„obuwniku” poprawiły się wa 
runki lokalowo-ekspozycyjne, 
estetyka wnętrz, wyposażenie 
itp. O tym, że można w nich 
bvło wreszcie handlować 
świadczy najlepiej podwoje­
nie miesięcznych obrotów tej 
placówki.

W podobny sposób stworzo­
no większą powierzchnię 
użytkową dla sklepu papierni 
czego WSS „Społem”, w maga 
zynie MHD przy ul. Dąbrow­
skiego urządzono placówkę z 
materiałami budowlanymi i 
narzędziami rzemieślniczymi, 
poszerzono sklepy branż: dro- 
geryjnej, naisienno-ogrodniczej, 
odzieżowej i innych.

Wiele kontrowersji budziła 
kwestia przecen towarowych. 
Bywało, że wiedziało o nich 
wyłącznie grono „wtajemniczę 
nych”. Sprawę uregulowało de 
finitywnie stworzenie sklepu 
z artykułami przecenionymi 
we wszystkich dziedzinach pro 
dukcji.

Partyjni działacze Środy nie 
mieli łatwego zadania. Pro­
gram podporządkowania za­
dań ekonomicznych handlu ce 
lom społecznym, sprowadzał 
się w niektórych przypadkach 
do pokonywania uprzedzeń, ła 
godzenia zwaśnionych. Zaw­
sze ktoś czuł się pokrzywdzo­
ny, poszkodowany, gdy odbie­
rano mu lokal proponując in­
ny. Nie oglądając się na te 
emocjonalne opory, średzki 
aktyw partyjny konsekwen­
tnie wprowadzał w życie swój 
program. Jego atutem była rze 
teina analiza rynku, wykazu 
jąca jakie jest faktyczne, zapo 
trzebowanie — z pozycji kupu 
jących, a nie handlowców, 
którym np. nieraz łatwiej było 
sprzedać całą skrzynię gwoź­
dzi niż ją rozbijać, by zrealizo 
wać zapotrzebowanie na pół 
kilograma.

Rozwój średzkiego handlu 
przybrał obecnie rozmiary im­
ponujące. W bieżącym i przy 
szłym roku przeznacza się 
na te cele 35 milio­
nów złotych. W tym cza­
sie powstaną nowe punkty: 
krawiecki, usług radiowo-tele 
wizyjnych, tapicerski, Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej, 
lokale gastronomiczne na 
obwodnicach w Środzie i Ko­
strzynie, 10 pawilionów han­
dlowych PZGS na terenie wiej 
skim, wytwórnia wód gazowa 
nych, zakład piekarniczy itp.

Spośród wielu problemów 
nurtujących średzki aktyw par 
tyjny wybraliśmy właśnie ten. 
Dzięki skutecznemu działaniu 
miejscowej organizacji partyj 
nej udało się go rozwiązać. 
Najbardziej to odczuwalna 
dziedzina przyspieszenia dla 
mieszkańców tego powiatu.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

BOGUMIŁ 
KRYGOWSKI

A lat pracy naukowej, 
XL (I ponad 260 publikacji z 

dziedziny geologii, geo­
morfologii, hydrogeologii, kar 
tografii. Gdy spytałam Bogu­
miła Krygowskiego, profesora 
Uniwersytetu im. A . Mickie­
wicza w Poznaniu, b. długo­
letniego kierownika Instytutu 
Geografii, o największe swoje 
osiągnięcie roku 1972, podał 
mi książkę. Dzieło zbiorowe 
„Geomorfologia Polski”. Jeden 
jej rozdział, poświęcony Nizi­
nie Wielkopolskiej, jego jest 
autorstwa.

— Jestem w tej dziedzinie 
ekspertem. Geomorfologią, 
rzeźbą terenu, zajmuję się od...

ALOJZY 
ŁUCZAK

Alojzy A. Łuczak, obecnie 
dyrektor Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu, 

znany jest w Wielkopolsce sże 
roko jako wybitny działacz i 
organizator życia kulturalnego, 
autor wielu cennych inicja­
tyw. Pod jego to kierunkiem 
poznańska Filharmonia wszech 
stronnie zdynamizowała swoją 
działalność, stając się instytu­
cją dającą nie tylko koncerty, 
na najwyższym zresztą pozio­
mie, lecz także prowadzącą w 
wielu formach szeroko zakro­
jone wychowanie muzyczne. 

chyba od „początku świata”... 
Po prostu rozumiem ją i czu- 
ję-

Prace nad bilansem wod­
nym dorzecza Odry, prowa­
dzone przez profesora od lat, 
mają wielkie znaczenie dla 
gospodarki regionu. Wielko­
polska przechodzi proces tzw. 
stepowienia. Gdy w innych re­
gionach kraju leje, tu pada 
drobniutki deszczyk. Na prze­
strzeni ostatnich 30—35 lat 
górne wody gruntowe opadły 
tu o 1—1,5 metra, a na Kuja­
wach miejscami do 3 metrów. 
Cały Instytut Geografii wraz 
z profesorem szuka odpowie­
dzi na pytanie: co jest tego 
przyczyną i w jaki sposób te­
mu procesowi przeciwdziałać. 
Rozwiązanie prof. Krygowski 
widzi w utworzeniu mnóstwa 
małych zbiorników wodnych, 
które by zasilały wody grun­
towe.

Ale gospodarka wodna — 
nie jedyny to kierunek zain­
teresowań profesora. W paź­
dzierniku minionego roku od­
było się w Karkonoszach sym­
pozjum naukowe, zorganizo­
wane przez INQUA (Między­
narodową Unię do Badań 
Czwartorzędu), której profe­
sor współprzewodniczy. Pod­
czas sympozjum referował re­
zultaty badań poznańskiego 
ośrodka naukowego nad wpro­
wadzaniem nowych metod la­
boratoryjnych dla potrzeb geo 
morfologii, nad stosowaniem 
aparatury pozwalającej na ści­
słe określanie procesów fizy­
czno-geograficznych; aparatu­

I tutaj wymienić trzeba prze 
de wszystkim utworzony przed 
czterema laty przez A. A. Łu­
czaka Młodzieżowy Ruch Miło­
śników Muzyki „Pro Sinfoni- 
ka”. Ruch ten stał się wzorem 
edukacji muzycznej społeczeń­
stwa nie tylko dla naszego kra 
ju, lecz zyskał także znaczną 
popularność w świecie. A. A. 
Łuczak, jako jego twórca, zo­
stał zaproszony do udziału w 
Kongresie Międzynarodowego 
Wychowania Muzycznego w Tu 
nisie, gdzie dyskutowano naj­
bardziej aktualne problemy

„Pro Sinfonika” skupia w 
wielu klubach na terenie Poz­
nania i województwa przeszło 
6 tysięcy dziewcząt i chłopców, 
którzy znają doskonale dyrek­
tora Filharmonii w Poznaniu 
jako swego starszego przyja­
ciela, życzliwego opiekuna i do 
radcę. Dzięki tym i wielu in­
nym jego inicjatywom znacz­
nie wzrosła ranga poznańskie­
go środowiska muzycznego, za 
równo w kraju jak i poza jego 
granicami.

A. A. Łuczak ma swój szcze 
gólny wkład w to, że Wielko­
polska wybiła się ostatnio w 
kraju jako region szerokiego, 
społecznego odbioru muzyki w 
najszlachetniejszym gatunku. 
Stanowią o tym nie tylko ty­
siące zaprzysiężonych, mło­
dych melomanów, w szeregach 
„Pro Sinfonika” czy w studen­
ckich klubach „Musica Viva”, 
lecz także inne inicjatywy, któ 

ry, której jest współtwórcą — 
badając kiedyś kształt ziarna 
piasku wpadł na pomysł za­
stosowania zwykłej płytki 
szklanej, która — nachylona 
odpowiednio na zasadzie rów­
ni pochyłej — pozwala na me­
chaniczne rozdzielanie ziare­
nek... To były dawne czasy, 
rok 1937, kiedy dopiero roz­
poczynał swą działalność na­
ukową... nie przypuszczając 
nawet, że wzbudzi ona zainte­
resowanie współczesnego prze 
mysłu. Ostatnio Zakłady Ma­
teriałów Ściernych „Korund” 
w Kole zwróciły się do Poz­
nańskiego Instytutu Geografii 
z prośbą o opracowanie metod 
oddzielania ziarna płaskiego, 
którego obecność obniża ja­
kość ich wyrobów...

Obecnie pod kierunkiem 
profesora kilka osób przygoto­
wuje prace doktorskie z za­
kresu stosowania do badań 
geograficznych nowej apara­
tury, zmierzającej do ustale­
nia przy pomocy wskaźników 
liczbowych jak współfunkcjo- 
nują wszystkie składniki kraj­
obrazu geograficznego, do o- 
kreślenia wydolności środowi­
ska geograficznego, w oparciu 
o którą dopiero można prog­
nozować przyszłe zagospoda­
rowanie terenu. Sam profesor 
kieruje studiami nad metoda­
mi prognozowania zmian w 
środowisku geograficznym

Odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, godnie kontynuuje 
tradycje poznańskiej nauki.

(bw)

rych A. A. Łuczak jest współ­
organizatorem: Poznańskie Wio 
sny Muzyczne, Koncerty Poz­
nańskie, które wychowały so­
bie grono stałych odbiorców w 
środowiskach robotniczych, 
czy Konkursy im. H. Wieniaw­
skiego.

Jako świetny organizator i 
działacz społeczny dał się już 
poznać, pełniąc obowiązki pre­
zesa Wielkopolskiego Towarzy 
stwa Kultury, a także wcze­
śniej — przewodniczącego Ra­
dy Okręgowej ZSP czy dyrek­
tora Przedsiębiorstwa -Imprez 
Estradowych w Poznaniu. Jest 
także inicjatorem cennego 
przedsięwzięcia wydawnicze­
go: Zeszytów Muzycznych „Pro 
Sinfonika”.

Zarząd Główny Związku 
Kompozytorów Polskich przy­
znał mu nagrodę za wybitne za 
sługi w upowszechnianiu mu­
zyki wśród młodzieży. Był to 
pierwszy tego rodzaju przypa­
dek, że nagrodę tę przyznano 
za dokonania wychowawczo-or 
ganizatorskie. Ostatnio zaś Ra 
da Państwa przyznała twórcy 
„Pro Sinfoniki” Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski. 
A. A. Łuczak jest także laurea 
tern nagrody miasta Poznania 
i województwa poznańskiego 
za upowszechnianie kultury.

(mb)

Kupon plebiscytu zamie­
szczamy na sfr. 4.

Doszłam do drzwi — zeznaje Krystyna I., pracownica 
Hotelu Centralnego w Lesznie — i zaczęłam pukać, 
lecz nikt się nie odez vał, więc byłam przekonana, 

że nie ma nikogo w pokoju. Kiedy pokój otwarłam zapaso­
wym kluczem, to przy mnie była współpracownica. Henryka 
D. Po wejściu do wewnątrz zauważyłam, że na jednym łóż­
ku leży kobieta normalnie przykryta.

Po przyglądnięciu się jej 
stwierdziłam, że kobieta nie 
oddycha i jest bardzo blada, i 
paznokcie ma sine. Powiado­
miłam Ambrożego Franciszka 
w recepcji, by ten przyszedł 
do góry... Kiedy Ambroży po­
patrzył, to wówczas do nas po­
wiedział, że ona nie żyje.

— Nabyła na receptę 1 gram 
luminalu.

„Znaleziono — fiolki szklane 
puste po luminalu, 2 torebki 
puste po luminalu zakupione 
w aptece nr 72 w Lesznie i nr 
10 w Głogowie... Był też bilet 
kolejowy z 23 stycznia na tra­
sie Głogów — Leszno.

■— Ostatni raz widziałem się 
z nią — zeznaje mąż Jerzy P. 
— 23 stycznia około godz. 10. 
Wysłałem ją do Poznania po 
części do samochodu „Mo- 
skwicz-408”, którym ona, ja- 
dąc, spowodowała wypadek 
drogowy. Wychodząc z domu 
zachowywała się normalnie. Ja 
w domu pozostałem sam z 
dziećmi, to jest z Macieiem (2 
lata) i Magdaleną (1 rok). By­
ły chore. Następnego dnia jj. 
24 stycznia listonosz w godzi- 
^ch popołudniowych przy­

niósł mi do domu przesyłkę, w 
której były nowe rajtuzy Chło­
pięce i bluzeczka. Przesyłka 
została wysłana z Leszna. 
Przypuszczałem, że żona sama 
pojechała do rodziny, którą 
ma w Kleśniskach, pow. Kło­
buck... W godzinach wieczor­
nych dowiedziałem się od tu­
tejszej Milicji Obywatelskiej, 
że żona w hotelu w Lesznie 
popełniła samobójstwo. Przy­
czyny są mi nieznane.

— Przyszła jedna pani i 
chciała pokój — opowiada 
Maria G. — Przy obecności tej 
pani sprzątałyśmy jej pokój. 
Kobieta ta w tym czasie sie­
działa w fotelu i była podpar­
ta o rękę. Wyglądało to, jakby 
była zmęczona.

— Z żoną w stanie małżeń­
skim przebywałem już pięć 
lat. Przypominam sobie, że 
kiedy któryś z lekarzy rozbił 
swój samochód, żona Dowie­
działa wówczas, że gdyby roz­
biła naszego „Moskwicza”, to 
Dopełniłaby samobójstwo. 
Przez okres naszego pożycia 
żona niedy nie mówiła o chęci 
samobójstwa.

„W narządach zmarłej Hali­
ny P. wykryto pochodne kwasu 
barbiturowego — stwierdza eks­
pertyza Zakładu Medycyny Sądo­
wej Akademii Medycznej w Po­
znaniu. — Wykryta ilość 0,121 sub­
stancji w 100 gr narządów prze­
mawia za przedawkowaniem tego 
środka leczniczego, co mogło do­
prowadzić do zejścia śmiertelne­
go”.

— Przyczyny są mi niezna­
ne. Mogę przypuszczać, że jed­
ną z przyczyn popełnienia sa­
mobójstwa był wypadek dro­
gowy z dnia 21 stycznia, w 
wyniku którego uszkodziła sa­

OPĘTANIE
mochód. Był to raczej przy­
padek, gdyż żona w czasie 
jazdy wpadła w poślizg, ude­
rzając w przydrożną latarnię.

— Po wypadku samochodo­
wym przed szkołą — odnoto­
wał w protokole Stanisław D. 
z Komendy Powiatowej MO w 
Głogowie — lekarka P. była 
mocno podenerwowana i pła­
kała. Po jakimś czasie przy­
szedł dr P. mocno podener­
wowany. Nie pytał się w ogó­
le żony o zdrowie, zwrócił tyl­
ko uwagę na samochód.

— My milicjanci z natury rzeczy 
często spotykamy się z ludzkim 

nieszczęściem. Nie wszystko, co 
widzimy, trafia do protokołów, bo 
pewne rzeczy po prostu nie mają 
znaczenia dla sprawy. Myśmy tu 
mieli podobny wypadek. Powiado­
miliśmy telefonicznie o wypadku 
żonę i wie pan, jak brzmiało jej 
pierwsze pytanie? — „A jak tam 
nasza biedna Syrenka, mocno znfsz 
czona?”. Tak się teraz reaguje na 
nieszczęście. Ważny jest samo­
chód, staje się celem życia. Je­
stem w tym mieście od czterdzie­
stego szóstego, kiedy byliśmy tu 
wszyscy biedni. Wtedy się nie ob 

serwowało takich postaw.

— Zwrócił tylko uwagę na 
samochód. W pierwszej chwili 

zaczął oglądać samochód i je­
go uszkodzenia, następnie o- 
strym tonem zaczął się pytać 
żony, jak jechała. Rozmawiali 
coś ostro między sobą, czego 
nie słyszałem i ostatecznie po­
wiedział do żony: „Policzymy 
się w domu”!

— Byliśmy zgodnym mał­
żeństwem i ja bardzo kocha­
łem moją żonę i dzieci. Nigdy 
żony nie biłem i nie znęcałem 
się nad nia. Dzieci również ni­
gdy nie biłem. Po wyżej wy­
mienionym wypadku oczywi­
ście byłem zdenerwowany, ale 

nie robiłem żonie z tego tytu­
łu żadnych awantur.

— Po tych słowach „Poli­
czymy się w domu!” poleciliś­
my zająć się samochodem i za­
brać go do domu. Na co odpo­
wiedział, że niech żona to zro­
bi, ponieważ spowodowała 
wypadek.

— On przybiegł tak jak w 
szpitalu pracował, był w bia­
łym fartuchu i cały był prze­
jęty. Wyzwał ją od ostatnich. 
Boże, jak on ją wyzwał, a 

dzieciarni było dużo, bo to się 
działo przed szkołą.

— Pozostawiając żonę w sa­
mochodzie, poszedł sobie. My 
pomogliśmy jej zaholować sa­
mochód do garażu.

— Współżycie małżeńskie ukła­
dało się niezbyt szczęśliwie — mó­
wi dyrektor Szpitala Powiatowego 
w Głogowie, przełożony obojga, dr 
Wacław W. — Maź miał charakter 
wybuchowy, żona była spokojna i 
zamknięta w sobie. Przypominam 
sobie, że w dniu wynadku, w roz­
mowie na ten temat powiedział, 
że wołałby, aby rozbiła sie żona, 
niż samochód. Za ten nietakt zwró 
ciłem mu uwagę, że samochód 
można naprawić.

— Miał samochód ubezpie­
czony. Powiedziałem koledze 
P., że naprawa będzie koszto­
wać najwyżej pięć tysięcy zło­
tych. Dopiero teraz, po zgonie 
koleżanki P., dowiaduję się. że 
często w domu żonie urządzał 
awantury. Lubił wypić, a pod 
wpływem alkoholu, jak go 
znam, jest szczególnie agresyw 
ny i awanturniczego usposo­
bienia.

W dniu pogrzebu, jako prze­
łożonemu', przyznał się mi w 
rozmowie, że żonę pobił w 
domu, w czasie sprzeczki mał­
żeńskiej na tle spowodowane­
go wypadku samochodowego.

— Pan jest moralnym spraw 
cą śmierci — zarzuciła mu pro 
kuratorka z Leszna — i teraz 
chce się pan z tego oczyścić. W 
tym panu nie pomogę!

— Awantura tam u nich by­
ła po tym wypadku piekielna, 
ten człowiek był czymś opęta­
ny. Piętro wyżej mieszka sę­
dzia. P. przyleciał do niego i 
wrzeszczał: „Ile dostanę, jeśli 
ją zabiję?”.

— Oni nie utrzymywali stosun­
ków towarzyskich w naszym gro-

Dokoiiczenie na str. 4
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Proces
w sprawie

lutego roku 1972 nastąpi 
// ly: eksplozja, zawalenie 

się i pożar czterokondyg 
nacyjnego budynku oddziału 
produkcji dekstryn (tzw. dek- 
stryniarni) Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu 
(pow. Poznań). Skutki były tra 
giczne: 17 pracowników ponio­
sło śmierć, a 10 doznało cięż­
kich uszkodzeń ciała lub trwa 
łego kalectwa. Straty materiał 
ne przekroczyły 28 min zł.

Dzisiaj — 6 bm przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu roz 
poczyna się proces będący epi­
logiem tragedii lubońskiej. O- 
skarżonymi są członkowie ów­
czesnego kierownictwa WPPZ: 
dyrektor — inż. Tadeusz Bęć, 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych i przewodniczą­
cy komisji pożarowo-technicz- 
nej — inż. Zdzisław Ostaszew­
ski, kierownik Zakładu Pro­
dukcyjnego Luboń I — Stani­
sław Woźniak oraz pełniący do 
lipce roku 1970 funkcję zastęp

Konkurs malarski 
im. Jana Spychalskiego 
Pamięć o wielkich poprzedni­

kach powinna obowiązywać wszy­
stkich, ale przede wszystkim obo­
wiązuje ona środowiska twórcze i 
działaczy kultury. Dlatego też cie­
szyć się należy, że idea dedyko­
wania ważkich konkursów artys­
tycznych pamięci wybitnych twór 
ców działających u nas przed la­
ty, zapoczątkowana w Poznaniu 
konkursem graficznym im. Jana
Wronleckiego znalazła kontynua­
cję. Jest nią rozpisany obecnie 
przez Zarząd Okręgu Poznańskie­
go ZPAP wspólnie z wydziałami 
kultury miasta i województwa I 
Ogólnopolski Konkurs Malarski 
na Obraz im. Jana Spychalskie­
go.

Twórczość tego wybitnego arty­
sty zmarłego w 1946 r. a związa­
nego całym swym życiem z Poz­
naniem, przeżywa obecnie renesans 
zainteresowania. Wyrazem tego 
jest również dedykowanie jemu 
właśnie największego z dotych­
czas organizowanych w Poznaniu 
konkursów z dziedziny malarstwa.

Adresatami konkursu są wszys­
cy członkowie ZPAP, a ostatecz­
ny termin nadsyłania prac mija 
26 maja br. Organizatorzy prze­
znaczyli na fundusz nagród 130 000 
zł. I nagroda w tym konkursie 
wynosić będzie 20 000 zł. Sekreta­
rzem Konkursu jest art. piast. 
Leszek Kostecki, (ob)

Sprostowanie
Kilka błędów wkradło się do 

zamieszczonej w „Głosie” (31 sty­
cznia br.) publikacji pt. „Samo­
sąd” z nadtytułem: „W ó d k a 
(było: walka) + głupota = tra­
gedia”. Końcowy fragment arty­
kułu powinien brzmieć:

Tadeusz Sobański (kuzyn a 
nie — jak podaliśmy — brat osk. 
Lecha Sobańskiego) i Grabia, któ­
rych uderzenia nie miały 
wpływu (w artykule było: miały 
wpływ) na śmierć Leszka P. otrzy 
mali jednakowy wymiar kary.

Przepraszamy.

OPĘTANIE
Dokończenie ze itr. 3

nie, w gronie kolegów. On ja odse­
parował od środowiska, była z na­
mi tyle co w pracy Słvszeliśmy, 
że w domu miewa kłopoty, ale 
każda próbę interwencji w jej ty­
cie prywatne zbvwała wymijająca 
uwaga, dawała do zrozumienia, że 
nie życzy sobie, aby jej ktoś po­
magał w tych sprawach.

— Rzeczywiście, prawnie to 
on jest w porządku, ale ta ca­
ła historia powinna stać sie te­
matem audycji telewizyjnej 
„Bez apelacji”, bo to jest pro­
blem społeczny.

— Nie możemy zakładać, że 
on pragnął tego samobójstwa, 
takie założenie trzeba w ogóle 
wykluczyć, a jeśli nie pragnał. 
czyż można go nazywać mo­
ralnym sprawcą?

— Nie o tym myślę, on wy­
maga osądu jako człowiek, ja­
ko obywatel. Osądu wymaga 
jego postawa życiowa, jepo ży 
ciowa filozofia Takie postawy 
jak jego — rodzą tragedię, ży 
ciowe kraksy.

— W jego życiu liczył się 
tylko pieniądz, pieniądz za 

lubońskiej 
cy dyrektora do spraw tech­
nicznych — inż. Konrad By- 
szewski.

Sporządzony przez Prokura­
turę Wojewódzką w Poznaniu 
akt oskarżenia stwierdza, że w 
dekstryniarni, gdzie z kroch­
mali ziemniaczanych produko­
wano dekstryny, ze względu na 
właściwości wybuchowe tych 
że oraz pyłów krochmalni- 
czych — koniecznością było 
stworzenie takich warunków 
techniczno - produkcyjnych, 
które eliminowałyby zagroże­
nie dla życia i zdrowia pracow 
ników. Problem ten regulują 
odpowiednie przepisy, m. in. u- 
stawa o bhp. Jednakże w dek­
stryniarni WPPZ od lat nad­
mierne było zarówno zapylenie 
jak i stężenie gazów palnych, 
a urządzenia produkcyjne nie 
miały zabezpieczeń przed i- 
skrzeniem mechanicznym i wy 
ładowaniami elektryczności sta 
tycznej. Były to następstwa rn. 
in. niewłaściwej konstrukcji 
dekstryniarni, złego stanu tech 
nicznego maszyn, skracania o- 
kresów ich remontów i posto­
jów technologicznych, przekra­
czania bezpiecznych norm ilo­
ściowych produkcji oraz wadli 
wego systemu wyciągowo-wen 
tylacyjnego.

Akt oskarżenia stwierdza m. 
in., że w 1965 roku, oskarżeni 
T. Bęć, S. Woźniak i K. By- 
szewski podjęli decyzję likwi- 

KUPON PLEBISCYTU 
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1972"

Imię I nazwisko osoby wypełniającej: «•••••••• 

• • • • • • •................................ • •••••))) 
Adres: •••••••••«••• • • « * • .

• • • •••••...................................... 
• • • ••>«•..»•«••. ....))) 
Jan Baier, mgr Inż. dyrektor Kombinatu PGR w Manieczkach. 
Leon Chojnacki, inspektor szkolny w Prezydium PRN w Ko­

ścianie.

Bolesław Hadryan, kierownik Kina Ruchomego w Krotoszynie.
Antonina Kawecka, solistka operowa, docent PWSM w Po­

znaniu.
Czesław Krajewski, spawacz w Wielkopolskim Przedsiębior­

stwie Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.
Bogumił Krygowski, profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.
Gerard Labuda, profesor, prezes Prezydium Oddziału Pol­

skiej Akademii Nauk w Poznaniu.
Bronisław Lange, konserwator linotypów w Poznańskich Za­

kładach Graficznych im. M. Kasprzaka.
Alojzy Andrzej Łuczak, dyrektor Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu.
Władysław Noszczak, starszy sierżant MO w Gosławicach.

Prosimy podkreślić jedno lub więcej nazwisk osób, które zda­
niem głosującego godne są tytułów „Wielkopolan roku 1972". Ku­
pon należy wyciąć i po jego wypełnieniu przesłać do 15 lutego 
1973 roku pod adresem:

„Głos Wielkopolski"
skrytka pocztowa 1074
60-959 Poznań

Na kopercie prosimy dopisać: „Wielkopolanie 1972". Ważne będą 
głosy przesłane na kuponach, a także na kartkach pocztowych 
lub listownie; zawsze należy podać imię i nazwisko głosującego 
oraz adres.

wszelką cenę, pieniądz jako 
wartość najwyższa .

— Na pytanie, czy zastana­
wiał się nad wstąpieniem do 
partii, odpowiedział: „Wy sta­
wiacie za duże wymagania, za 
raz ideały i te rzeczy, a ja chcę 
zarobić, robić forsę, i wasze 
ideały ani mi w głowie”.

— Gardził ludźmi, a że 
słownictwo miał rynsztokowe, 
co drugi człowiek był dla nie­
go gnojem, śmieciem.

— Opinia miasta potępiła go z 
powodu samobójstwa żony —' mło- 
del. sympatycznej, łubianej przez 
kolegów, ludzi, którym niosła po­
moc zawsze uśmiechnięta, choć jej 
samej nie było lekko. Jej tragedia 
odsłoniła jednak zjawisko społecz­
ne, groźne zjawisko. Ludzie tacy, 
jak on. nie zawsze zdajac sobie 
snrawe. staja sie stopniowo niewól 
nikami przedmiotów — samocho­
du. lodówki, telewizora. Otaczają 
sie przedmiotami, gnuśnieja otoczę 
ni gratami naszej cywilizacji, bo o 
nozvcji człowieka w społeczeń­
stwie decyduie coraz częściej nie 
on sam z tym co potrafi, co jest 
wart, lecz jego samochód.

— To może nie kupujmy sa­
mochodów. bądźmy biedni, jak 
długo sie da... Czyż taka pro- 
oozycja nie jest czysta bzdu­
ra? Z bogactwem trzeba się 
oswoić.

dacji (w 80 procentach) istnie­
jącego w dekstryniarni syste­
mu wyciągu pyłów bez zastą­
pienia go innymi skuteczniej­
szymi rozwiązaniami. Z kolei 
wymienieni oskarżeni i Z. O- 
staszewski doprowadzili do nic 
fortunnych przeróbek central­
nego przewodu wyciągowego.

Prokuratura Powiatowa dla 
pow. poznańskiego, Komenda 
Straży Pożarnych, inspektor sa 
nitarny oraz inspekcja pracy 
wielokrotnie domagały się od 
ówczesnego kierownictwa 
WPPZ usunięcia zaniedbań. 
Także samorząd robotniczy, o- 
gniwa związkowe i poszczegól­
ni pracownicy, w tym tacy, 
którzy pełnili funkcje kierow­
nicze, sygnalizowali dyrekcji, 
że w dekstryniarni panują nie 
bezpieczne warunki pracy.

22 lutego w piwnicznej czę­
ści dekstryniarni — iskra wy­
wołana tarciem zaklinowanych 
części złomu metalowego o 
ścianę bębna chłodni, spowodo 
wała zapłon pyłów i gazów o- 
raz wybuch, co z kolei wywo­
łało błyskawiczną reakcję łań­
cuchową następujących po so­
bie eksplozji w poszczególnych 
kondygnacjach budynku.

Prokurator stwierdza, że o- 
skarżeni przyczynili się do pow 
stania tragedii lubońskiej — 
nje dopełniając ciążących na 
nich obowiązków służbowych 
lub przekraczając zakres 
swoich uprawnień.

W procesie, który prawdono 
dobnie potrwa kilka tygodn: 
weźmie udział grupa biegłych 
Ich opinie na temat złożonyc’- 
problemów technicznvch i tech 
nologicznych, których w tej 
sprawie wiele, będą mieć waż­
ne znaczenie dla ustaleń Sadu.

(ak)

— Pochodziła spod Łodzi — 
tam odbył się pogrzeb. Do tej 
miejscowości pojechaliśmy sa­
mochodami.

— Przyszedł na pogrzeb jej 
pierwszy narzeczony, z którym zer 
wała, by wyjść za tego. Położył na 
grobie wiazanke z dwudziestu sied 
miu róż. bo ona skończyła dwa­
dzieścia siedem lat. Ten jej pierw­
szy narzeczony, magister inżynier, 
pracuje gdzieś na Śląsku.

— A mąż? To jest bardzo 
dziwny człowiek, przyjechał 
też na pogrzeb, wszedł do izby 
gdzie była trumna, postał 
chwilę, a potem siedział w sa­
mochodzie, aż kondukt żałob­
ny nie ruszył na cmentarz. Za­
chowywał się jak daleki krew­
ny.

— A jednak to samobójstwo 
tak bardzo związane jest z roz­
biciem samochodu. / '

— Bo ten samochód nie 
przyszedł im łatwo i jeszcze ta 
awantura — najpierw na uli­
cy, przy ludziach, potem w 
domu.

— Kiedy stanęła sprawa 
wykluczenia go z Towarzy­
stwa Lekarskiego, wszyscy bez 
wyjątku głosowali za wyklu­
czeniem.

— W zakładzie pracy wszy­
scy go zbojkotowali, nikt nie 
chciał z nim pracować.

— Wyklepał swój samochód 
i wyjechał z Głogowa.

TADEUSZ JASIŃSKI
(za „Trybuną Ludu”)

Zaskakująca
nieobecność

TT/ielkopofskie kluby zgłosiły do bokserskich mistrzostw 
yy okręgu seniorów prawie 100 zawodników, przyjecha­

ło jednak zaledwie 65. Fakt ten nie nastrajał budu­
jąco, zważywszy iż turniej odbywał się w tydzień po inau­
guracji rozgrywek ligowych, nie mogło być więc mowy o 
kłopotach kadrowych, czy niedostatecznym przygotowaniu.

Na turnieje tego typu patrzy się bardzo uważnie z kilku 
co najmniej powodów. Nieioygórowane kryteria kwalifika­
cyjne stwarzają okazję dokonania przeglądu zaplecza, zaś 
uczestniczącym w nim pięściarzom, zwłaszcza młodym, u- 
możliwiają zdobycie niezbędnego doświadczenia. Dla naj­
lepszych natomiast są okazją zrwócenia na siebie uwagi 
trenerów i selekcjonerów.

Tak też rozumiały swe zadanie kierownictwa niektórych 
sekcji, przysyłając obok zawodników o ustalonym pozio­
mie, wielu młodych bokserów, rokujących nadzieje na 
przyszłość. Oczywiście, większe wymagania stały przed 
klubami silniejszymi, walczącymi w szeregach drugiej ligi, 
a więc Olimpią, Sokołem, Prosną i Zagłębiem. Na dobrą 
sprawę, jedynie Olimpia z zadania tego wywiązała się na 
piątkę. Zadowalająco ocenić można również Sokola i Pro- 
snę, niedostatecznie wypadło konińskie Zagłębie; ' ocena 
ta dotyczy kierownictwa klubu, a nie czterech zawodni­
ków, którzy wystąpili na poznańskim ringu.

Pięściarze Konina mają w swych szeregach kilku utalen­
towanych zawodników, z których najjaśniejszym punktem 
jest Zbyszew^ki. Po udanym występie w Leningradzie 
zdobył on serca sympatyków tej dyscypliny. A pozostali? 
Zespól ubiegający się przed dwoma laty o awans do dru­
giej ligi, w minionym sezonie, a raczej po jego zakończe­
niu, sklasyfikowany został na 10 miejscu w kraju. Fakt 
desygnowania przez ten klub, zaledwie czterech pięściarzy 
do walki o mistrzostwo okręgu jest kompromitacją. Mamy 
nadzieję, że sprawa nieobecności bokserów Zagłębia zo­
stanie dokładnie przeanalizowana przez właściwe władze 
sportowe.

Dosyć znaczne różnice w wyszkoleniu poszczególnych za­
wodników były powodem, iż poziom sportowy wielu poje­
dynków nie zachwycał. Znacznie lepsze walki, w porów­
naniu do lat ubiegłych, oglądaliśmy w finale. Na wyróżnie­
nie zasługuje pojedynek Jakubowskiego z Felkelem w wa­
dze lekkopółśredniej. Jakubowski'— mistrz Wielkopolski 
w tej wadze, w przypadku utrzymania wysokiej formy, 
może sprawić nam niejedną, przyjemną niespodziankę. Po­
dobnie jak w poprzednich latach, zacięte walki toczyli 
pięściarze w muszej, koguciej i lekkiej. Te właśnie wagi 
były najliczniej obsadzone. W półciężkiej, Weigelt nadal 
nie ma godnego siebie przeciwnika.

Generalnie, ci spośród starych mistrzów i wicemistrzów, 
którzy startowali w turnieju, obronili pozycje zdobyte 
przed rokiem. Myślimy tutaj o Aleksandrzaku, Machlań- 
skim, Goliku, Jakubowskim, Skowrońskim, Weigelcie i Ma­
zurze. Zważywszy młody wiek wielu z nich, świadczy to o 
dobrej pracy treningowej w klubach. Pojawiło się także 
kilku młodych utalentowanych bokserów, którzy w przy­
padku nadrobienia pewnych braków, już wkrótce mogą za­
grozić mistrzom.

BOGDAN ZDANOWSKI

Osiem spotkań rozegrały poznańskie drużyny koszykówki walczą­
ce w I lidze mężczyzn i kobiet. Niestety, tylko jedno z nich za­
kończyło sie wygraną naszego zespołu, w pozostałych siedmiu me­
czach poznanianki i poznaniacy schodzili z boiska pokonani.

Fatalna seria poznańskich drużyn
Jedyny plus, to zwycięstwo ko- 

szykarek Lecha nad gdańską 
Spójnią. Po sobotniej porażce, w 
niedzielę kolejarki z najwyższym 
trudem pokonały zespół z Gdań­
ska, różnicą zaledwie 2 pkt., zdo­
bywając zwycięskie punkty dosłow 
nie w ostatnich sekundach. Tru­
dno to uważać za sukces, zważyw­
szy, że po pierwsze gdańszczanki 
w rundzie jesiennej nie wygrały 
ani jednego spotkania, a po dru­
gie mecze odbywały się w Pozna­
niu.

Od dłuższego czasu w naszych 
komentarzach zwracaliśmy uwagę 
na nie najlepszą grę w obronie 
koszykarek Lecha. Trudno wlaści 
wie zrozumieć dlaczego defensy­
wa poznanianek jest tak dziurawa. 
Pierwsza piątka Lecha, a więc 
Fromm, Stróżyna, Wasilewska, 
Frąckowiak i Mnich, to przecież 
zawodniczki dysponujące znako­
mitymi warunkami fizycznymi, do 
brą skocznością i niezłą szyb­
kością. Dodajmy, że pierwsze trzy, 
to reprezetantki Polski. A je­
dnak ich grze można wiele zarzu­
cić i chyba nie jest to pozytywny 
objaw, że zespół uważany przed 
rozgrywkami za jednego z poten-

From z Lecha (nr 10) walczy o 
piłkę z zawodniczkami Spójni. 

Fot. — K. Przychodzki 

cjalnych kandydatów do tytułu 
mistrza Polski, przegrywa na włas 
nym boisku z jedną z najsłab­
szych drużyn I ligi.

Naturalnie w każdym zespole 
zdarzają się słabsze dni i sądzimy, 
że właśnie taki kryzys kolejarki 
przeżywały w ostatnią sobotę i 
niedzielę. Mamy nadzieję, że już 
następne mecze będą znacznie lep 
sze i zespół Lecha grać będzie tak, 
jakby sobie życzyli sympatycy tej 
drużyny. Dwa pozostałe poznań­
skie zespoły występowały na wy­
jazdach i ich porażki są w pew­
nym sensie usprawiedliwione, 
zwłaszcza Olimpii, która grała w 
Krakowie z tamtejszą Wisłą. A oto 
rezultaty ostatniej serii spotkań i 
tabela:

Lech — Spójnia 
Polonia — AZS Poznań 
Wisła — Olimpia
ŁKS — AZS Warszawa 69:51 i 65:
1. LKS Łódź
2. Wisła
3. Lech
4. AZS Poznań
5. Polonia
6. Olimpia
7. AZS Warszawa
8. Spójnia

64:70 t 58:58 
61:57 i 88:67

68:64 i 76:51
61

16 30 1140— 901
16 29 1060 — 933 
16 26 1013— 964 
16 25 973— 992
16 24 975— 953
16 21 1068-1056
16 20 991—1041
16 17 882—1174

Wyprawa koszykarzy Lecha do 
Wrocławia zakończyła się całkowi 
tym niepowodzeniem. W pierw­
szym meczu poznaniacy przegrali 
różnica aż 32 pkt., nieco lepiej by 
ło w niedzielę, kiedy to Śląsk wy­
grał tylko różnicą 6 pkt. Jak wy­
nika z doniesień prasowych, naj­
bardziej Charakterystyczną cechą 
lechitów w obu spotkaniach były 
przestoje w grze./Poznaniacy po 
okresie dobrej gry, w ciągu za­
ledwie kilku minut potrafili stra 
cic cały dorobek, głównie na sku­
tek fatalnej gry w obronie i nie­
zbyt precyzyjnym podaniom. Po­
nadto z dyscypliną taktyczną by­
ło również nie najlepiej.

Ostatnia seria spotkań koszyka­
rzy obfitowała również w inne 
niespodzianki, do których zaliczyć 
trzeba przede wszystkim wygraną 
Pogoni z Wisła w Szczecinie. Co 
prawda w niedzielę wiślacy zre­
wanżowali się za sobotnią poraż­
kę, niemniej jednak punkty zdo­
byte przez Pogoń, zwiększają po­
ważnie szanse tej drużyny na 
utrzymanie się w ekstraklasie.

Górnik — Wybrzeże 68:70 i 81:86 
Polonia — Lubllnianka 73:64 i 60:64 
Śląsk - Lech 84:52 i 73:67
Pogoń - Wisła 75:69 t 64:81
AZS Warszawa — Resoyia

76:84 i 66:80

Olimpiada 
w Innsbrucku

Komitet Wykonawczy Mię- 
izynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego. podjął w niedzielę 
decyzję o przyznaniu prawa 
organizowania Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 1976 
roku w austrackiej miejsco­
wości Innsbruck. Miasto to sto 
sunkowo niedawno, bo w 1964 
roku również było miejscem 
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

Wyróżnienie
A. Smorawińskiego
Jeden z najlepszych kierowców 

rajdowych w Polsce — Adam 
Smorawiński, otrzymał przyznany 
mu przez GKKFiT tytuł Zasłużo­
nego Mistrza Sportu. To wysokie 
odznaczenie sportowe wręczono 
A. Smorawińskiemu wczoraj pod 
czas posiedzenia prezydium Za­
rządu Okręgu Polskiego Związku 
Motorowego, (s)

Łyżwiarska Europa 
przed mistrzostwami
Ponad stu mistrzów lodowych 

tańców, skoków i piruetów roz- 
pocznie we wtorek batalię o tytu 
ły łyżwiarskich mistrzów Europy. 
5-dniowa rewia lodowa reprezen­
tantów 17 krajów odbędzie się w 
dniach od 6 do 11 bm. w pięknej 
hali położonej w centrum Kilonii.

Na starcie nie staną niektórzy z 
ubiegłorocznych mistrzów i spo­
dziewany jest szturm na medale 
młodych zawodniczek i zawodni­
ków. W jeżdzie solowej zabrakiiie 
m. in. w Kilonii mistrzyni olim­
pijskiej Beatrix Schuby (Au­
stria), a także Sonji Morgenstern 
(NRD) i Zsuzsy Almassy (Węgry).

Po raz pierwszy mistrzostwa ro 
zegrane zostaną w skróconym pro 
gramie, w którym jazda obowiąz­
kową nie będzie miała w końco­
wej klasyfikacji tak wielkiego 
wpływu.

Polska na mistrzostwach Euro­
py reprezentowana będzie we 
wszystkich konkurencjach. W jeż 
dzie indywidualnej wystąpi Urszu­
la Zielińska (Społem Łódź) oraz 
jedyny debiutant w naszej ekipie 
Jacek Tascher (Polonia Bydgoszcz). 
W parach tanecznych wystąpi 
nasz najlepszy duet broniący IX 
miejsca w Europie — Teresa Wey- 
na i Piotr Bojańczyk (Ogniwo 
Warszawa) oraz druga para Ewa 
Skrzek i Tadeusz Góra (Krako­
wianka). (ob)

1. Wybrzeże
2. Śląsk
3 Resovia
4. Wisła
5. Lublinianka
6. Lech
7. Polonia
8. Pogoń
9. Górnik

10. AZS

22 29 1764—1623
22 37 1596—1457
22 37 1707—1624
22 36 1630—1474
22 35 1479—1478
22 34 1797—1709
22 31 1574—1637
22 30 1616-1742
22 26 1631—1719

25 1577—1708Warszawa 22

dalekopisemj
DZIEWCZĘTA Z PORONINA 

MISTRZYNIAMI POLSKI
Zawodniczkom LKS Poroniec z 

Poronina Udało się powtórzyć ze­
szłoroczny sukces w biegu roz­
stawnym na mistrzostwach Polski 
w konkurencjach klasycznych w 
Wiśle. Kwartet żeński Helena Za- 
potoczna, Władysława Majerczyk. 
Maria Trzebunia i Zofia Majer­
czyk okazały się na trasach Ku- 
balonki bezkonkurencyjne, wy­
przedzając drugi z kolei zespół 
zakopiańskiego WKS o ponad 4,5 
min.

SUKCES STARTU ZAKOPANE
W piątym dniu 48 Narciarskich 

Mistrzostw Polski w konkuren­
cjach klasycznych, na trasach Ku- 
balonki k/Wisły odbył się bieg 
rozstawny mężczyzn 4 X 10 km. 
Tytuł mistrzowski wywalczył ze­
spół Start Zakopane, przed SNPTT 
Zakopane oraz obrońca tytułu mi­
strzowskiego WKS Zakopane.

ZMIANY W EKIPIE 
POLSKICH BOKSERÓW

W składzie bokserskiej reprezen 
tacji Polski, która wyjeżdża 7 bm. 
na 2 międzynarodowe spotkania 
do NRF, zaszła zmiana. Wytypo­
wany w wadze półśredniel Jerzy 
Rybicki z warszawskiej Gwardii 
doznał w finale mistrzostw okrę­
gowych kontuzji wargi i został 
wycofany z ekipy. Na jego miej­
sce powołano Kazimierza Jawor­
skiego z Pogoni Szczecin, (ob)

Zwycięstwo J. Pawłowskiego 
w Anglii

Jerzy Pawłowski zalał pierwsze 
miejsce w międzynarodowym tur­
nieju szabłowym o puchar „Cor- 
ble” rozegranym na uniwersytecie 
w Sheffield. Pawłowski oraz 
Krzysztof Grzegorek wygrali w fi­
nale po cztery pojedynki i w wal­
ce o pierwsze miejsce musieli roze 
grać pojedynek barażowy. W tym 
spotkaniu, kiedy Pawłowski prowa 
dził 2:0. Grzegorek odniósł kontu­
zję nogi i wycofał się z planszy.

(ob)
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nOll Do nabycia
KSIASKI

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

uum W księgarniach
„DZIEJE ŚWIATA”. Wyd. LSW, cena 150 zł, chronolo­
giczny przegląd ważniejszych wydarzeń.
„LEKSYKON PWN” — cena 280 zł, zawiera 40 tysięcy 
haseł, mapy.
„SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH”. Wyd. PWN, cena 
180 zł, największy tego typu słownik, 27 tysięcy haseł. 

1827-Kl

&Praca • ftauka
Potrzebna do sprzątania 
pokoju starszego pana. Ul. 
Rubież 17 m. 8 — Naramo
wice. 34958g

Potrzebny czeladnik pie­
karski. Poznań, ul. Mylna
15 m. 2. 35763g

Przygotowanie do egzaml 
nów, pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki) pod opieką wykładów 
ców. Słowackiego 62 m. 4. 
Zgłoszenia: tylko godz. 
19—20. 35286g

Telewizor Wawel 2, oka­
zyjnie sprzedam założona 
nowa lampa kineskopowa 
z roczną gwarancją Poz­
nań — Dębiec Rydzyńska 
4a m. 2, do godz. 19.

35006g
Sprzedam owczarka nie­
mieckiego — wilk 17-mies„ 
suka. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35992g.

( Szafę trzy drzwi ową z lu­
strem sprzedam. Woźniak,
Głogowska 58. 3505óg

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Euroccros 1 Zelan­
die M. Kiełbasiński Luboń 
Zabikowo, ul. Cmentarna
35. 34897g

Sprzedam szafę kombino­
waną. Telefon 588-46 od 
godz. 16. 34919g

Sprzedam WSK, przenoś­
ny garaż motocyklowy, 
kaski. Osiedle Wielkiego 
Października 1 D m. 31 —
Hanysz. 36201g

Płaszcze odzież różną

OFERUJĄ P. T. KLIENTOM

JAJA ŚWIEŻE
w następującym asortymencie: 

— jaja duże 2,20 zł za
—• jaja średnie 2,00 zł
— jaja małe 1,80 zł za

Wymieniony 
zaopatrywane 
skiego.
Nowoczesna

1 szt. 
za 1 sat 
1 szt.

asortyment jaj posiadają wszystkie sklepy spożywcze 
przez nas na terenie Poznania i województwa poznań-

gospodyni zawsze pamięta o walorach odżyw-

czych jaj, które spełniają ważną rolę w racjonalnym żywieniu.- _ - 1625_K1-

0 Sarnio chody
Kupię samochód osobowy 
do 50 tys. zł. Oferty „Pra­
sa** Grunwaldzka 19 dla 
35039g.
Przejmę konto PKO na 
Syrenę, oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 35045g.

Lokale
2 pokoje przejściowe do 
wynajęcia. Adres wskaże 
„Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 34898g.

Sprzedam niedrogo dom, 
ogród, budynki pomocni­
cze, warunki do prowa­
dzenia rzemiosła w mia­
steczku koło Poznania. 
Oferty „244228**, Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Poz-

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA 1 USŁUG RÓŻNYCH 
60-281 Poznań, ul. Konfederacka barak 2 

przyjmuje zlecenia na wykonanie 

USŁUG ARCHIWALNYCH 
na terenie m. Poznania i woj. poznańskiego, 

za każdorazowym zezwoleniem Archi­
wum Państwowego m. Poznania i woj. 
poznańskiego, w zakresie jednorazowe­
go porządkowania akt, oraz na stałe 
prowadzenie archiwów zakładowych. 

USŁUGI WYKONUJE 1 UDZIELA INFORMACJI 

Oddział Usług Archiwalnych w Poznaniu 
(nr kodu 61-746) pi. Wielkopolski 7/8, tel. 508-23. 

1332-K1

Przetargi

Studenci przygotowują do 
egzaminów („przedmioty 
ścisłe, języki) oraz udzie­
lają korepetycji godz. 
18—19, ul. Ratajczaka 39 
m 9. 34933g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Revermun, Euro- 
cross, Potentat, Zelandia. 
Ogrodnictwo Winogrady, 
Pszczelna 22. 33934g

damską noszoną nie kom­
pletną, porcelanę — tanio 
sprzedam. Lodowa 18 m. 
12. 34912g

Kupię Zastawę. Oferty 
„Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 3'50&3g.
Sprzedam Trabanta 601
Jan Zmyślony, Staniew 22, 
p-ta Koźmin Wlkp. 35298g
Kupię silnik Volkswagena 
1200. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 36165g.

Zamienię 2 mieszkania 
spółdzielcze: pokój, kuch­
nia Raszyn, III ptr., 3 po­
koje Winogrady I ptr. na 
mieszkanie spółdzielcze 2 
lub 3 pokoje I lub II ptr. 
Grunwald (jasna kuchnia, 
wieżowiec wykluczone). 
Raszyńska 23 m. 11. 35012g

nańska 38.

Sprzedam

199-K2

Poznaniu
wilię samodzielną, w pięk 
nym miejscu pod warun 
kiem uzyskania jednego 
lub dwóch mieszkań. O- 
ferty „Prasa**, Grunwaldz 
ka 19 dla 36137g.

WZGS Poznań . Zakład Usług Socjalno - Szkolenio­
wych w Nieszawie, pow. Oborniki Wlkp. — ogłasza 
PRZETARG na

WYKONANIE REMONTÓW w zakresie — prac 
malarskich, murarskich, stolarskich oraz insta­
lacyjnych — elektrycznych i wodno-kan., w 
ośrodkach kolonijnych zlokalizowanych na tere­
nie województwa poznańskiego, i to:
Szkoła Podstawowa Kraszewicach, powiat

0 Kupno S Sprzedaż

Sprzedam meble gdańskie 
— czarne. Elbląg, telefon
40-25. 36166g

Odkupię lub wezmę w 
dzierżawę pomieszczenie 
na warsztat stolarski od 
30 m‘ wzwyż. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
34719g.

Gitarę basową Defil z gwa 
rancją, wzmacniacz 30 Wat 
i kolumnę 30W sprzedam. 
Poznań, Opolska 51 m. 4, 
cena do uzgodnienia. Oglą 
dać można codziennie w 
godz. Od 18 do 20. 35008g

W dniu 3 lutego 1973 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 64, mój najdroższy mąż

JAKUB WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. , 

o godz.’ 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona

Poznań, Chartowska 20.
ŻONA

36249g

Dnia 3 lutego 1973 r. zmarł tragicznie podczas 
wykonywania obowiązków służbowych, nasz 
długoletni, ceniony pracownik

SYLWESTER KARNABAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego 1973 roku 

o godz. 14 na cmentarzu w Lusowie k. Poznania.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 
Okręgowego Urzędu

Telekomunikacji Międzymiastowej w Poznaniu
1855-K1

Dnia 3 
pienlach, 
kochana

lutegó 1973 r. zmarła po ciężkich cier- 
opatrzona Sakramentami św., nasza

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA CIELOSZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
36228g

W dniu 4 lutego 1973 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza, nigdy 
niezapomniana żona, nasza kochana siostra, 
ciocia 1 szwagierka, śp.

JULIANNA JELINŚKA
z domu Prędka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­
nie 13.65 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Sikorskiego 33 m. 5a. 36409>g

W dniu 2 lutego 1973 r. po krótkiej chorobie 
odszedł od nas na zawsze, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, teść 1 dziadek, przeżyw­
szy lat 67

STANISŁAW PUWAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, córka, zięć i wnuczek

Poznań, Świerczewskiego 124b m. 8. 36212g

W dniu 2 lutego 1973 r. zmarł zasłużony dzia­
łacz Rejonowej Komisji d/s Emerytów i Renci­
stów nrzy Stowarzyszeniu Ośwlatowo-Kultural- 
nym Poznańskich Spółdzielni Pracy

LESZEK ZDEBICH 
przewodniczący Komisji d/s Emerytów 1 Renci­
stów Rady WZSP.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i innymi odznacze­
niami.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

Prezydium Rejonowej Komisji 
d/s Emerytów i Rencistów

Przy Stowarzyszeniu Oświat.-Kulturalnym PSP
362275

Sprzedam korzystnie sno- 
powiązałkę konną, powóz- 
kę, wóz ogumiony skrzy­
niowy, dojarkę dwutakto- . . _ .
wą Bekas Trzebaw pocz- ^uto Service Kraszew- 
ta Stęszew. 34929g 3^°____ ____ ,__________ loletniej trwałości zabez-
Sprzedam cocker - spanie- pieczenia antykorozyjne
la, tel. 625-64.

Sprzedam łódź

35213g dla samochodów nowych

ślizg acz
4-osobowa (niezatapialny 
plastik z włókien szkla­
nych). Informacja: Luboń 
Waryńskiego 7, tel. 83 lub 
Gdańsk, tel. 32-24-46.

— |15 proc, rabatu. Od 1 mar 
-z ca do 31 maja 73 wykonu

jemy bezpłatnie gwaran­
cyjne poprawki zabezpie­
czenia. Specjalność napra 
wy samochodu Syrena.

35315g

W dniu 2 lutego 1973 r. zmarł zasłużony dzia­
łacz Zarządu Stowarzyszenia Oświatowo-Kultu­
ralnego Poznańskich Spółdzielni Pracy

LESZEK ZDEBICH
były prezes Spółdzielni Pracy „Usług Różnych" 
w Poznaniu i przewodniczący Komisji Rady 
WZSP oraz członek Komisji Rady CZSP d/s 
Rencistów.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, licznymi medalami 
wojskowymi, Honorową Odznaką miasta Pozna­
nia, Medalem X-lecia PRL i innnymi odznacze­
niami.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Stowarzyszenia Oświatowo-Kulturalnego 
Poznańskich Spółdzielni Pracy w Poznaniu 

36226g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lutego 1973 r., opatrzona Sakramentami św., 
zmarła moja najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia

PELAGIA NOWAK
z domu Magdziarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 15 w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 8/9. 36213g

Dnia 3 lutego 1973 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA ANIOŁA
lat 72

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 96 m. 10. 36265g

Dnia 5 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 67

ALFONS SRODECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki
36243g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1973 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany ojciec, teść, brat, wujek i dziadek, prze­
żywszy lat 77

PIOTR KLUPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Korytkowe - Trląg, pow. Mogilno. 36273g

TZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy. że w dniu 3 lutego 1973 roku zmarł 

nagle, odchodząc od nas na zawsze, mój naju­
kochańszy mąż, syn, najdroższy i oddariy nam 
całym sercem tatuś, teść, dziadziuś, drogi brat, 
szwagier i wujek, głębokiej wiary, dobroci, życz­
liwości dla drugich, przeżywszy lat 60, śp.

EDMUND LISIECKI
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w dniu 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, matka, syn, synowa 

wnuczka i rodzina
Poznań, Czarnieckiego 2 m. 2. 34626g

Inowrocław, centrum, 2 
pokoje z wygodami żarnie 
nię na Poznań spółdziel­
cze M-2 względnie M-3. 
Oferty „Prasa** — Grun­
waldzka 19 dla 34777g.
Dwa mieszkania: jedno 2 
duże pokoje z kuchnią, 
drugie — 1 pokój z kuch­
nią na Łazarzu, zamienię 
na 3 pokoje z kuchnią.
Oferty ,,Prasa*'
waldzka 19 dla 34712g.

Grun­

<! Nieruchomości
Sprzedam spiesznie nowy 
dom z ogrodem i budyn­
kami gospodarczymi i 2 
ha ziemi nadające się na 
ogrodnictwo Wincenty An 
drzejewski, Radzewo pocz 
ta Czmoń pow. Śrem. Do­
jazd autobusem z Kórnika 
do Radzewa godz. 13.20.

34704g

Sprzedam tanio domek z 
ogródkiem owocowym, w
Puszczykówku. Oferty
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 36101g.

Sprzedam pół działki 700 
m2 pod zabudowę bliźnia 
czą, Poznań-Szczepanko-
we. Tel. 313-68. 36202g

Podolany, willa wolnosto­
jąca, 5-pokojowa, wolna; 
Piątkowie atrakcyjna wil­
la cztero pokojowa, ul. Dą 
browskiego dzielnicy prze 
myślowej, połowa willi 
bliźniaczej w stanie suro­
wym — korzystnie sprze­
dam. W policzeniu ceny 
kupna mogą być przyjęte 
nowe samochody Warsza­
wa, Fiat, Moskwicz, Wart 
burg. Informacji udziela: 
Adamski, 60-768 Poznań, 
Matejki 33a. 36153g
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę z drzewami owoco­
wymi 1.040 m!, Luboń-Fa- 
bryczna. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 35905g.

Ostrzeszów,
Ośrodek Kolonijny WZGS Poznań w Belęcinle, 
pow. Wolsztyn,
Szkoła 1000-lecia w Trzciance, ul. Staszica nr 6,

— Szkoła nr 23 w Poznaniu, 
— Szkoła nr 78 w Poznaniu, 
— Ośrodek Kolonijny WZGS 

ul. Zbąskich 2.
Prace remontowe muszą być 

nie do 31 maja 1973 r.

ul. Żeromskiego 8/12, 
ul. Drzymały 4/6, 
Poznań w Zbąszyniu,

zakończone w termi-

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Rozpatrzenie ofert nastąpi dnia 20 lutego 1973 roku 
o godz. 10 w siedzibie ZUSSz. w Nieszawie, powiat 
Oborniki!.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Oferty należy nadsyłać drogą pocztową pod adre­
sem WZGS Poznań - Zakład Usług Socjalno-Szkole- 
niowych w Nieszawie, poczta Uchorowo, symbol kodu
64-604 — w terminie do 17. II. 1973 r. 287-K2

H Różne
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — lakie 
rowanie. Telefon 67-11-24. 

36058g

Pomidory brazylijskie 3 
m wysokie, wydajność 25 
kg, owoc duży, czerwony, 
słodki (uprawa jak każ­
de). Nasiona, 20 zł porcja, 
wysyłam za pobraniem 
pocztowym, hodowca Sta 
nisław Polak, Stary Wę­
gliniec, 59-940 Węgliniec,
pow. Zgorzelec. 170p

z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 3 lutego 1973 r., opatrzony Sa­
kramentami św., odszedł od nas na zawsze, mój 
najdroższy mąż, najtroskliwszy i nigdy nieza­
pomniany ojciec, teść, ukochany dziadziuś

WOJCIECH KUCHARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Umińskiego 10 m. 17. 36433g

tw dniu 3 lutego 1973 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św„ ukochany mąż i przy­

jaciel, ojciec, brat, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

KAZIMIERZ ROSZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

o czym zawiadamia

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sczanieckiej 10 m. 3. 36229g

tDnia 2 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 83 roku życia, nasza uko­

chana 1 pełna poświęcenia mamusia, teścio-wa, 
babunia i prababcia

LEOKADIA FABIAN
z domu Ostrzycka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
362083

tW dniu 3 lutego 1973 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie po krótkiej chorobie, przeżyw­

szy lat 74, najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu przy

Swarzędz, Poznań.

TOMKOWIAK
się w dniu 7 bm. o godz. 15 
kościele w Swarzędzu.

Pogrążona w smutku

RODZINA
36404g

tDnla 2 lutego 1973 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 

cierpliwością, moja najdroższa matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA LUZlNSKA
z Pałaszewskich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążony

syn z rodziną

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ“ . Zakłady Remontowo-Montażc- 
we w Poznaniu, plac Wolności 2 — przyj mą do pracy 
kandydatów zamieszkałych na terenie m. Poznania 
i powiatu poznańskiego:

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami, 
do Działu Produkcji i Montażu na pół etatu — 
wymagane wykształcenie wyższe i odpowiednia 
praktyka *

— INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­
CHANIKA do Działu Przygotowania Produkcji — 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz odpowiednia praktyka.

Warunki pracy 1 płac do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia w kadrach: Poznań, plac Wolności nr 2,

II piętro, pokój nr 7. 1751-K1

Dnia 3 lutego 1973 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż i tatuś, najukochańszy syn, brat, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 33

mgr STEFAN BYLEBYŁ
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­
nie 14.30 z kościoła parafialnego w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synkiem i rodzina
Kórnik, Swarzędz. 36266g

tDnla 4 lutego 1973 roku odeszła od nas nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

AURELIA SZOSTAK
z domu Sznajder

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 lutego br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym na Wi­
nianach przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Prusa 4.
RODZINA

36438g

1

tDnia 3 lutego 1973 r. niespodziewanie zmarła 
po pracowitym życiu, namaszczona Olejami 

św., moja droga mama, śp.

z FISCHERÓW
WŁADYSŁAWA

w 78 roku
Pogrzeb drogiej Zmarłej 

dnia 7 bm. o godz. 15.45

SZAFRANEK
życia 
odbędzie się w środę, 
ż kaplicy cmentarnej

na stary cmentarz. Msza św. po pogrzebie o go­
dzinie 16.30 w kościele farnym w kościanie.

Kościan, Rynek 18.

o czym zawiadamiają 
córka i rodzina

36401g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka, siostra, teś-. 
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85

JULIANNA WALCZAK
z domu Snieżyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godzi­
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Poznań, Czesława 2a m. 15. 36275g

tDnia 2 lutego 1973 r. zakończył swe praco­
wite 1 pełne poświęcenia życie nasz najuko­

chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW GORGOWICZ
inżynier rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 15 na Winlarach, ul. Piątkowska.

Pogrążeni w głębokim smutku

Poznań, Obornicka 117.

żona, córki, syn, synowa, zięciowie 
wnuki i rodzina

36251g
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Wtorek

Bohdana, 
Doroty Nocny rajd strażaków (i „Głosu1*)

i 12 grudnia. (71)
Zainteresowany. — Prawdziwe 

nazwisko Andrzeja Struga to Ta­
deusz Gałecki. (46)

Anna Balcerek. — Dyplomy stu 
diów zaocznych czy stacjonarnych 
nie różnią się. Mając dyplom ukoń 
czenia studiów zaocznych może się 
pani zapisać na studia podyplomo­
we. (108)

Urszula A. — Zakład pracy ma 
rację. Na syna, który uczęszcza 
do szkoły dla pracujących, nie 
przysługuje zasiłek rodzinny. (91)

Zbigniew S. — Dziękujemy za 
przysłane uwagi, do tematu tego 
jednak nie będziemy wraćali. (196)

P. R. M., ul. Słowiańska. — W 
Pani sprawie interweniowaliśmy 
w Spółdzielni Mieszkaniowej Lo­
katorsko-Własnościowej „Jeżyce”, 
która zapewniła, że zainteresuje 
się przyczynami niskiej tempera­
tury w mieszkaniu.

Dziewiątka — Co my na to nr 4; 
10.55 — G. Minczew — „Kroniki 
starobułgarskie”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze piszą 
— mv odpowiadamy”; 13.25 Gra 
Zespół B. Hardego: 13.40 „Z księ­
gi przyrody” — fragm. książki M. 
Priszwina: 14.05 Muzyczny atlas 
świata; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. muz. operowej; 15.35 Sto 
łeczne aktualności muzyczne: 17.15 
Aud. spoi.; 17.25 Słynne arie ope­
rowe; 17.40 Problematyka zjazdo­
wa ZMS: 17.55 Radioexpress: 18.05 
Utwory B. Bacharacha: 18.20 „W1 
dnókrąg” — program pop.-nauko- 
wy; 19.15 Język angielski: 19.30 
Magazyn literacko-muzvczny nt, 
„Imitacje” cz. II; 20.30 Z muzyką 
w Teatrze Małvm; 20.45 „We wszy 
stkich kolorach” — zagraniczny 
kalejdoskop kulturalny: 21.15 Z na 
grań solistów zaproszonych do na­
szego studia — gra Wiktoria Jag- 
ling — wiolonczela: 21.32 Rep. li­
teracki pt. „Jego najlepsze lata”; 
21.52 Wszystko., o jednej nlosen- 
ce: 22.33 Radłowy Klub Ekspor­
terów: 22.48 Zapraszamy do tańca: 
23.10 Trybuna Kompozytorów — 
Paryż 1972.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8—15 Przerwa konser-

Słońce: 7.30—16.44 W co ubrać dzieci?
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
OPERA — g. 17 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser 

deczny stary człowiek”

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „W peł 
nym słońcu” (fr. 18 1.), g. 15.30, 18 
„Wesele” (poi. 14 1.), g. 20 DBF 
„Kamera’* (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
22 •♦^oszukiwanie” (hiszp. 16 1.).

APOLLO — g. 10 (s. zamkn.), 13, 
14 ^1) „Tylko dla orłów” (ang.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Bez wyraźnych motywów” (fr. 16 
1.), g. 16, 18, 20 „Anatomia miło­
ści” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20
„Orzeł w klatce” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Małżon­
kowie roku II” (fr. 14 1.), g. 19.30 
„Barbarelła” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Zabójcy” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Czas 
umierania” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.15, 17.30, 20 „Ku­
rier carski” (bułg. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, „Pokój 
przychodzącemu na świat” (radź. 
12 !•)• S- 17.30, 19.30 „Jedna z tych 
rzeczy” (duń. 18 1.),

OLIMPIA — g. 15 „Dziewczyna 
Inna niż wszystkie” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Śmierć na zakręcie” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Po 
wrót z frontu” fradz. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Lekcja odwagi” (czes. 14

SCALA — g. 16, 18 „Nowa misja 
korsarza” (fr. 11 1.), g. 20 „Ostat­
nia gra Karima” (radź. 16 L).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (fr. 14 1.). 
g. 16, 18, 20 „Noc mewy” (jap. 18

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Michał 
Strogow — kurier carski” (fr.-wł.- 
bułg. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„USA — Nowy York — wystawa 
światowa” cz. I.

[ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka, la­
ryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142; Głogowska 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewcza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248, tel.* 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

t RADIO j

WTOREK — PROGRAM I: 6.30 
Poranek z radiem; 8.30 Moto-Spra 
wy; 8.45 Proponujemy, informuje­
my, przypominamy: 9 Dla kł. V 
(historia): „Rycerski pas”; 9.30 
Pieśni Maorysów z Nowej Zelan­
dii; 9.40 Dla przedszkoli: „Czy boi- 
cie sie zimowego smoka?”; 10.05 
„Od siódmej rano” — ode. 5; 10.25 
Z polskiej muz. baletowej; 10.50 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 11 Dla kl. VIII (geogra­
fia): „Dziesięć tysięcy mil przez ( 
Australię”; 11.25 Przeboje starej 
Warszawy; 11.44 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK: 11.49 Rodzin 
ny tor przeszkód: 12.25 „Z bydgos­
kiej fonoteki muzycznej”; 13 Dla 
kl. III i IV (wvch. muz.); 13.20 
Muzyka prosto spod igły; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 We­
soły autobus; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16-05 Oninie 
ludzi partii: 16.15 B. Hesse-Bukow- 
ska gra utwory fortep, Liszta I 
Schuberta: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 19.15 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto: 19.30 Konc. żvczeń: 
20.30 Dla was gramy i śpiewamy; 
21 Aud. Red. Snoł.: 21.20 Teatr PR 
— Wybieramy Premierę Roku 1972: 
„W warkocie werbli”: 22.05 Muz. 
rozrywkowa: 22.20 Aud. poświęco­
na 100 rocznicv urodzin Fiodora 
Szaliapina; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 — Jazz — Forum”: 23.45 
Kwadrans radzieckich melodii; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Po jednej 
piosence: 8.35 Biuro listów odno- 
wiada: 8.45 Soiewa Zespół Pieśni 
i Tańca „Slask”: 9 Nie bA’>nv sie 
jazzu: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Entuzjastom operetki; 10.25 Zespół
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Na tropach niesumienności
i braku troski o społeczne dobro

Piątkowego wieczoru, tuż po godz. 22 sprzed Poznańskiej 
Komendy Straży Pożarnych wyjechał wóz operacyjny. Do 
grupy oficerów, wybierających się na kolejną nocną kontro­
lę zabezpieczenia przeciwpożarowego dokooptowano reportera 
„Głosu”. Wybieramy kilka przedsiębiorstw na Podolanach.
Zajeżdżamy przed magazyny 

Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni przy ul. Drus 
kienickiej. Kapitanowie Zby­
szko Budzyński i Stefan Kor- 
bacz sprawdzają działanie por 
tierów na wypadek pożaru. Po 
ważnych niedociągnięć nie za­
uważono — jedynie w kotłow­
ni znajdowała się gaśnica, 
skontrolowana w 1969 roku. 
Palacz, któremu polecono jej 
użycie, dopiero wówczas do­
wiedział się, że jest ona nie­
sprawna.

Jedziemy dalej, do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami. W WPHM 
wszystko w porządku. Po dro-

ODPOWIADAMY

Matka (w imieniu bardzo wielu 
matek): — Proszę o podanie swego 
adresu lub skontaktowanie się z 
redakcją przez telefon (657-18). Od­
powiemy listownie lub inaczej zaj 
mierny się sprawą, która na pewno 
na to ząsługuje.

Tomasz H„ Szczecin. — W spra­
wie kontraktacji runa leśnego ra­
dzimy panu zwrócić się do Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej „Las”, w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 13. (2702)

Regina P. — Wszelkie nieprawi­
dłowości w wydawaniu kwot na 
eksploatację czy remont budyn­
ku winna pani zgłosić w Komi­
tecie Blokowym, który sprawdzi 
fakty i wyciągnie odpowiednie 
wnioski. (2731)

Urszula A., ul. Głogowska. — 
Jednolity tekst ustawy o remon­
tach kapitalnych domów prywat­
nych opublikowany został w 
Dzienniku Ustaw nr 36 z 1938 r.

(2691)
Elżbieta 1 Krystyna. — Na kur­

sy pływania mogą się panie zapi­
sać na pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego, z nastaniem lata, tak­
że przy ul. Niestachowskiej.

Czytelniczka. — Stypendia otrzy 
mują uczniowie najbardziej po­
trzebujący, których sytuacja ma­
terialna w rodzinie jest trudna. 
Skoro syn otrzymuje rentę rodzin 
ną w kwocie. przekraczającej 
1 000 zł miesięcznie, nie ma szans 
otrzymania stypendium. (2?27)

Wiktor Ludwik P. — Za nadesła 
ny list i uwagi w nim zawarte 
dziękujemy. (223)

Ksena K. — Redakcja nasza — 
jak dotąd — nie otrzymała żad­
nych propozycji w sprawie przy­
dzielenia telewizora niezamożnej 
rodzinie N. (214)

Emeryt z ul. Palacza. — Sprawę 
nieuczciwości wozaków porusza­
liśmy niejednokrotnie. Za uwagi 
dziękujemy. (2729)

Eda z ul. Głogowskiej. — Radzi­
my zwrócić się do nauczyciela wy 
chowania fizycznego, który wska- 
że adres szkolnego koła sportowe­
go, prowadzącego sekcję piłki ręcz 
nej dla dziewcząt. (87)

Stała Czytelniczka B. — Konrad 
obchodzi imieniny 19 lutego, 1 
kwietnia, 7 sierpnia, 26 listopada 

dze magazyny Centrali Nasien 
nej. Stojący przed bramą pa­
lacz informuje, że od godz. 
21.50 (a jest 23.12) nie może do 
stać się do pracy. Oficerowie 
postanawiają poszukać stró­
ża. Bezskutecznie. Przywołuje 
go dopiero ryk syreny alar­
mowej. Dyżurujący tej nocy 
nie potrafił dodzwonić się do 
straży, nie wiedział kogo in­
formować o pożarze. Trudno 
się dziwić — był w stanie nie­
trzeźwym.

Udając się do Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej przekazu­
jemy meldunek do bazy, by po­
wiadomiła oficera dyżurnego MO, 
że Centrala Nasienna jest niestrze 
żona, z prośbą, aby milicja zabez­
pieczyła obiekt własnymi siłami. 
W magazynie WSO magazynierzy 
nie zostawiają kluczy od pomie­
szczeń, zabezpieczonych stalowy­
mi bramami. Dostanie się straża­
ków do magazynów byłoby za­
tem jedynie możliwe po... wyrą­
baniu dziury w dachu. Portierka 
nie wiedziała, gdzie jest główny 
wyłącznik prądu, sprzęt ppoż. zde 
wastowany, łopaty — wbrew prze 
pisom używane do celów gospo­
darczych — pogięte i zardzewia­
łe, w skrzyniach brak piasku itp.

Przenosimy się na Juniko- 
wo. Portier, strzegący Meblar 
skiej Spółdzielni Pracy, nie 
wie gdzie jest główny wyłącz­
nik prądu (w razie ewentualnej 
akcji gaśniczej trzeba by do- 

wzywać Pogotowie Za-piero 
kładu
PPTH
tierni

Energetycznego), w
gaśnice pianowe w por 
zatarasowane, w otwar 

tych szatniach papiery i nie­
dopałki (analizy wykazują, 
że wiele ognisk zapalnych 
powstaje w szatniach).

Przedsiębiorstwo Uspołecz­
nionego Budownictwa Rolni­
czego. W hotelu robotniczym 
portier nie znał swych obo­
wiązków, nie umiał obchodzić 
się ze sprzętem gaśniczym, dys 
ponuje telefonem, który nie 
posiada połączenia z miastem. 
Ponoć sprawa „głuchego tele­
fonu” była kilkakrotnie zgła­
szana kierownictwu PUBR. 
Skontrolowaliśmy jeszcze Za­
kład nr 1 Swarzędzkich Fabryk 
Mebli, gdzie przygotowane do 
wysyłki meble tarasują kory­
tarz w jednej z hal. Wracamy 
do bazy, kiedy na ulice mia­
sta wyjeżdżają samochody 
dostawcze handlu.

Plon naszego rajdu w noc z 
piątku na sobotę jest dość obfity. 
Celowo nie wybraliśmy najwięk­
szych zakładów produkcyjnych 
Poznania, ponieważ tam wiele osta 
tnio poprawiło się w zakresie o- 
chrony ppoż. Pominęliśmy rów­
nież te, w których istnieją ochot­
nicze straże pożarne. Uzyskane 
przez nas dane nie są w pełni re­
prezentatywne, nie zamierzamy 
więc ich uogólniać, choć faktem 
jest, że w jednej tylko instytucji 
(z 8 wizytowanych), pobieżna kon 
trola nie wykazała niedomagań .

Wnioski z naszego rajdu wy­
snują zapewne zainteresowa­
ne zakłady oraz Spółdziel­
nia Ochrony Mienia. W naj­
bardziej żywotnym ich interesie 
leży zatrudnianie ludzi, należycie 
przygotowanych, operatywnych i 
przede wszystkim sumiennych.

Bowiem według opinii 
komendanta PKSP — ppłk. 
Tomasza Ostrowskiego, przy

wacyjna: 15.10 Album muz. uniwer 
salnej; 15.30 Salon radiowy; 15.45 
Sombrero pełne muzyki; 16.10 
„Małgośka” i inne piosenki Maryli 
Rodowicz: 16.25 Na tropach wiel­
kiej planistyki; 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Siła strachu” — ode. 23; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 „Po 
pierwsze uczciwv”; 18.10 Rozsz.yfro 
wujemy piosenki: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 „To jest mój 
błąd” — gra i śpiewa Johny Win 
ter; 19.05 Nasze muzyczne premie 
ry — Zbigniew Namysłowski: 19.20 
Książką tvgodnia — Tawrence 
Durrel: „Balthazar”: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 Z notatnika melo­
mana: 20.40 Język niemiecki: 20.55 
Przebój za przebojem: 21.25 A. 
Skriabin: 8 nreludiów: 21.40 Na po 
hoczu wielkiej politvki — felieton: 
21.50 Z nagrań Philippe’a Entre- 
monta: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Mina; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.* „Pilna nrzesvłka do Lon­
dynu” — ode. 16: 22.45 Piosenki ro 
dżiny PartHdge^w: 23 „Słowo o 
wyprawie Igora”; 23 05 Muzyka no 
ca: 23.50 Na dobranoc gra Oscar 
Pcterson.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 15, 17. 19,

f TELEWIZJA 1
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 

Dla szkół: język polski 

czyną dodatkowych strat 
jest czasami zbyt póź­
ne (20-50 min.) powiada­
mianie straży o wybuchu po­
żaru i to dopiero przez przy-
padkowych 
Zdarza się, że 
niedbują swe 
ich wcale nie 
mają czuwać

obserwatorów. 
Stróże śpią, za- 
obowiązki, lub 
znają, chociaż 
nad mieniem

często o milionowych wartoś­
ciach.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

We wrześniu br. pierwszy spektakl

Teatr przy ul. Dąbrowskiego
otrzymuje newą szatę

96 lat „stuknęło” budynkowi, w którym mieści się Teatr 
Nowy przy ul. Dąbrowskiego. Nic zatem dziwnego, że sta­
wiany prawie wiek temu, nie spełniał już od dawna wa­
runków, jakich wymaga współczesny teatr. O przeprowa­
dzeniu w nim kapitalnego remontu, połączonego z moderni­
zacją, przede wszystkim zadecydował jednak fakt, że stare 
mury nie zapewniały pełnego bezpieczeństwa.

Dawcy krwi z ZNTK
Zarząd Zakładowy ZMS przy 

Zakładach Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego dokonał ostat­
nio podsumowania wyników 
prowadzonego od 1966 roku — 
„Młodzieżowego Banku Krwi”. 
W sumie pracownicy ZNTK, 
głównie członkowie ZMS, od­
dali ok. 130 litrów krwi, brali 
udział w wielu akcjach (np. 
„Serdecznej Krwi”), spieszyli z 
pomocą ofiarom katastrofy cze 
chowickiej i lubońskiej. Najbar 
dziej wyróżniającymi się krwio 
dawcami okazali się: Henryk 
Jęchorek, Ryszard Anioł i Ma­
rian Cybula, którzy oddali każ 
dy ponad 3 litry. Zarząd Woje 
wódzki PCK przyznał ZNTK- 
owskiej 
Uznania 
kę PCK.

organizacji Dyplom 
oraz brązową Odzna- 

(kad)

Niełatwo projektować 
nowe trasy...

O tym, jak niełatwo opra­
cować sieć komunikacji miej­
skiej, może świadczyć nastę­
pujący fakt. 1 lutego opubli­
kowaliśmy list czytelnika z 
Wildy, sugerującego, że MPK 
mogłoby tramwaje linii 6 i 7 
skierować przez ul. Towarową, 
odciążając Most Dworcowy, a 
3 i 14 pozostawić jak obecnie. 
Na to następnego dnia zarea­
gował jeden z mieszkańców ul. 
Szczepanowskiego (Jeżyce), 
zapytując, jak autor listu z 
Wildy wyobraża sobie taką 
zmianę? Jeżyce mają pozostać 
bez bezpośredniego połączenia 
z dworcem kolejowym?! Co by 
powiedzieli 'na to ci, którzy 
np. spoza Poznania dojeżdżają 
pociągami do pracy w zakła­
dach tej dzielnicy?

Krótko mówiąc, niełatwo pro­
jektować nowe trasy linii, a je­
żeli już się tego próbuje, trzeba 
brać pod uwagę interesy nie tyl­
ko swojej dzielnicy, (z) 

kl. II lic. „Juliusz Słowacki” 
„Chłopi”.Fantazy”; 10.25

— film ser. prod. TVP ode. XI pt. 
„Scheda” (kolor); 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Telewizja Młodych: In 

Laboratorium. Miłośćtrodukcja.
na stronie, 5X5; 18.10 — „Czerwo­
ne wino w zielonym szkle” — ba­
letowy film TV Szwedzkiej; 18.25 
— Panorama Lubuska; 18.45 — Po­
lityka dla wszystkich: 19.20 Dobra 
noc i Dziennik; 20.05 — „Wielki 
McGinty” — film fab.: 21.25 — Kon 
takty; 21.55 — „Canzonissima” — 
włoski program rozrywk.; 22.35 — 
Dziennik: 22.55 — Wiadom. sport, i 
kronika Mistrzostw Eii/opy w jeź- 
dzie figurowej na lodzie (pary snor 
towe — jazda obowiązkowa): 23.20 
— TV Technikum Rolnicze (powt.).

PROGRAM II: 16.35 — Dla dzieci 
Obserwatorium;Zwierzyniec

17.20 — Cybernetyka stosowana na 
co dzień ode. III; 17.50 — „Di Can 
cierto de Aranjuez” — film TV 
Hiszpańskiej inspirowany koncer­
tem gitarowym Joaquima Rodrigo 
— (kolor): 18.15 — „Militaria, obron 
ność, nowoczesność”: 18.45 — Język 
rosyjski; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Euronejskie perspek­
tywy (Glob): 20.35 — Zwyczajna 
praca — (Polak pracuie); 21.05 — 
24 godziny; 21.15 — „Wzory” — pre 
zentacja sztuki ludowej 15 repu­
blik Radzieckich: 21.30*— Teatr 
Rozrywki — Triso de Molina — 
..Zielony Gil”: 22.50 — Sprechen 
Sie Deutsch” — (powt.).

W redakcyjnej poczcie znalazło się kilka sygnałów o kło­
potach klientów z nabycier? niektórych artykułów z odzie­
ży, bielizny i obuwia w sklepach śródmieścia i Jeżyc. Je-
dna z czytelniczek 
nie może kupić m. 
na wzrost 155 cm, 
cienkich sweterków 
szul flanelowych.
Czytelniczka, której perype­

tie handlowe dotyczą kupna 
chłopięcych butów wysokich 
sznurowanych, a także popu­
larnych pionierek — podkre­
śla, że dawniej wspomniane 
artykuły można było otrzymać 
w sklepach w dużym wybo­
rze i po przystępnych cenach, 
w granicach 150—200 złotych.

Z informacji, uzyskanych w 
Dziale Obrotu Detalicznego 
Wojewódzkiego Przedsiębior-

Mieli rację ci, którzy doma- 
gali się 
bowiem 
okazało 
trzeba 
miejscu

przebudowy. Z chwilą 
przystąpienia do prac 
się, że 70 proc, murów 
wyburzyć, a na ich 
postawić nowe. Rów­

nież fundamenty w niektórych 
fragmentach budowano od pod 
staw. Te dodatkowe czynności 
nie opóźniają tempa prac. Za­
angażowane tu załogi spisują 
się dobrze. Wszystko wskazuje 
na to, że pierwsze przedstawię 
nie odbędzie się o miesiąc 
wcześniej, niż przewidywano, 
a więc we wrześniu br.

Zasługa to przede wszystkim wy
konawców. m. 
Przedsiębiorstwa 
dowlanego nr 

in. Miejskiego 
Remontowo-Bu-

3, „Mostostalu” 
Przedsiębior-oraz Poznańskiego

stwa Robót Instalacyjnych. Żadne 
z tych przedsiębiorstw nie spełnia 
tu roli generalnego wykonawcy, 
a jednak roboty przebiegają spraw 
nie. Dyrekcja Inwestycji Miej­
skich dobrze czuwa nad całością 
robót koordynuje je i sprawuje 
nadzór inwestorski.

Co zyska Teatr Nowy po re 
moncie? Większą scenę, umożli 
wiającą wystawianie wszyst­
kich sztuk dramatycznych. 
Miejsc dla publiczności będzie 
o 10 mniej (w sumie 358), na­
tomiast zyska się lepszą wi­
doczność na scenę. Każdy rząd 
będzie tu stał o 20 cm wyżej 
od poprzedzającego. Zaprojek­
towano także przestronniejszy 
hol dla publiczności. Znajdzie 
się tu też bar kawowy. Znacz 
nie więcej miejsca przeznaczo­
no na garderoby dla artystów. 
Przed remontem dysponowali 
oni tylko trzema małymi po­
mieszczeniami. Na zaplecze 
teatru wykorzystano stary bu­
dynek stojący w podwórzu. 
Uporządkowany też będzie te­
ren za teatrem; urządzi się tu 
skwer z małą fontanną. Pod­
czas ciepłych dni publiczność 
będzie mogła antrakty spędzać 
na świeżym powietrzu.

Zakończenie przebudowy teatru, 
którą zapoczątkowano w paździer­
niku 1971 r„ przewidziano na czer 
wiec tego roku. Dwa letnie mie­
siące przeznaczy sie na urządza­
nie wnętrza budynku.

Głównym projektantem kapital­
nego remontu i modernizacji Tea­
tru Nowego jest mgr inż. arch. 
Janusz Pawlak z „Miastoprojek- 

' tu”, (a)

„Skarby sztuki 
w Polsce"

Stowarzyszenie Historyków 
Sztuki inauguruje w Sali Czer 
wonej Pałacu Pziałyńskich no 
wy cykl ilustrowanych przeźro 
czarni wykładów o sztuce. Za­
tytułowany on został „.Skarby 
sztuki w Polsce” i obejmuje 5 
monograficznie ujętych tema­
tów. Cykl otworzy 9 bm. pre­
lekcja doc. dr. E. Iwanoyki „Sa 
la Wielkiej Rady Ratusza w 
Gdańsku”, 2 III dr. Z. Róża­
nów mówić będzie o skarbach 
Jasnej Góry, 14 III doc. dr. J. 
Kowalczyk o zabytkach archi­
tektury Zamościa. Dwa kolejne 
wykłady doc. dr. K. Kalinow­
skiego (28 III) oraz dr. M. 
Kwiatkowskiego (11 IV) poświę 
cone będą kościołowi w Krze­
szowie oraz warszawskim Ła­
zienkom. Wszystkie prelekcje 
rozpoczynać się będą o godz. 
18.

inforir uje nas, że od dłuższego czasu 
in. kalesonów chłopięcych bawełnianych 
koszu.es „polo” z długim rękawem, 
anilanowych z golfem, czy ładnych ko-

stwa Tekstylno-Odzieżowego 
wynika, że uwagi naszej czy­
telniczki są uzasadnione. Hurt 
nie dysponuje obecnie bielizną 
w poszukiwanych przez Czytel 
niczkę rozmiarach. W sprze­
daży są jedynie rozmiary na 
145 i 165 cm wzrostu. Wszy­
stko, co producenci przekazują 
handlowcom, można otrzymać 
w poznańskim Domu Dziecka.

Odpowiedź ta nie usatysfak­
cjonuje klientów. Jest to 
przykre, że poznańscy „odzie­
żowcy” nie mogą się upomnieć 
u producentów o wspomniane 
artykuły we wszystkich roz­
miarach. Nikt tego za nich nie 
uczyni, a klienci nadal będą 
tracili czas i nerwy na poszu­
kiwanie potrzebnej odzieży. 
Podany nam do wiadomości 
fakt, że cały otrzymywany z 
hurtu asortyment lokuje się 
jedynie w Domu Dziecka, też 
nie załatwia sprawy, bo zmu­
sza klientów do jazdy na pl. 
Wolności po byle drobiazg. 
WPTO musi podjąć starania, 
by poszukiwane artykuły jak 
najszybciej znalazły się także 
w innych sklepach, (ask)

Udany bal w „Adrii“
Tak twierdzili uczestnicy 16 

Balu Prasy, którzy w niedzielę 
rano opuszczali „Adrię”. Wielu 
z nich zamawiało nawet stoli­
ki na przyszłoroczne spotkanie 
z dziennikarzami. Do wesołego 
nastroju jaki panował od po­
czątku balu, przyczynili się we 
spół z organizatorami — oddzia 
łem poznańskim Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich —3 
orkiestra i personel lokalu.

Z licznych atrakcji tej impre 
zy odnotowaliśmy m. in. bar­
dzo smaczną, pieczoną kaczkę 
dziennikarską i sznycel „a la 
Prasa” oraz pachnące upomin­
ki dla wszystkich pań i cieka­
we nagrody w konkursach u- 
fundowane przez poznańskie 
zakłady pracy. (br)

AKTUALNOŚCI
• Przy poznańskiej spółdziel­

czości pracy działa (i to już 15 
lał!) Stowarzyszenie Oświałowo- 
Kulturalne, a w jego ramach — 
Amatorski Zespół Teatralny 
„Studio", popularyzujący wśród 
spółdzielców teałr poezji i ma­
łych form oraz piosenki estrado­
we. „Studio" przygotowało osła- 
łnio i wysławiło sztukę Romana 
Brandstaettera „Śmierć na 
wybrzeżu Artemidy" w reżyserii 
Zdzisława Krauzego, aktora Tea­
trów Dramatycznych w Pozna­
niu. (z)

• Członkowie Towarzystwa 
Urbanistów Polskich wybrali no­
wy zarząd oddziału poznańskie­
go. Prezesem został ponownie 
arch. Z. Paszek, wiceprezesami —■ 
arch. W. Cofła i inż. Z. Nowak. 
Do zarządu weszli też mgr H. 
Bureta, mgr B. Borowicz, mgr 
R. Stoga, arch. H. Sufryd i arch. 
K. Wejcherł.
• W Klubie Poznańskiej Spół 

dzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Przybyszewskiego odbyło się 
spotkanie byłych pracowników 
poznańskich spółdzielni mieszka 
niowych. Organizatorem spotka­
nia był poznański oddział Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego 
przy współudziale Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

(wn)

Odwołanie recitalu
Dyrekcja Filharmonii za­

wiadamia, że zapowiadany w 
afiszach na dzisiaj i jutro 
recital fortepianowy Tatiany 
Nikołajewej nie odbędzie się 
z powodu choroby pianistki.

(na)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: W Godz. 13 — Biblioteka 

UAM (ul. Ratajczaka) — wystawa 
książki brytyjskiej. ® Godz. 17 — 
Czytelnia Matematyczna UAM — 
odczyt nrof. dr. J. Musielaka pt. 
..O newnym uogólnieniu przestrze­
ni F-modularnych”.

O Godz. 18 A — „Arsenał” — 
wystawa twórczości Jana T enicy. 
A Pałac Górków (Wodna 27) — od 
czvt W. Błaszczyka pt. „Osadnic­
two wczesnośredniowieczne i śred 
niowieczne na Starym Mieście W 
Poznaniu”.

koszu.es

